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Kraków, 18 lipca.

Tłumy publiczności stanęły wczoraj koło ko­
ścioła św Krzyża, aDy wziąć u (K ał w pogrze 
bie ś. p. Modrzejewskiej. Już od godz. 3 p o p o ­
łudniu poczęła publiczność napływać na plac 
św Ducha pod teatr miejski i do kościoła 
i wkrótce kilkanaście tysięcy osób zapełniłc 
cały plac. Z  uderzeniem goaz. 4 po poł. wśród 
dźwięku dzwonów wyniesiono trumnę ze zwło­
kami ś. p. Modrzejewskiej z kościoła. Nieśli ją 
na barkach: dyr. Solski, dyr. Heller i artyści: 
Żelazowski, Sosnowski, Tarasiewicz i FJoryań- 
ski. Przed kościołem zatrzymano zwłoki i chor 
opery lwowskiej wykonał piękną żałobną pieśń 
Troscbla „ Duszy co rzuca11. Następnie pochód 
ruszył pod fronton gmachu teatru miejskiego, 
gdzie ustawiono kirem okrytą mównicę. W  mię­
dzyczasie na balkonie teatru' oikiestra opery 
lwowskiej pod batutą dyr. p. Stermicza wyko­
nała „Marsz żałobny11 Chopina.

Gmach teatralny okryty był oznakami żało­
by. Na froncie powiewała żałobna flaga. Na 
placu św. Ducha gorzały kirem okryte latarnie.

Pod gmachem teatru.
Gdy pochód zatrzymał się przed głównem 

wejściem gmachu teatralnego, na mównicę 
wstąpił dyrektor teatru m kjskiego p. Luuwik 
Solski i zabrał głos imieniem krakowskiego 
teatru.

Mowa dyr. Solskiego.
Z dalekich stron, z długiej wędrówki powra­

casz do nas cieniem Ty, co sztuki aktorskiej 
byłaś królową! Kolebką sławy twojej był ci 
Kraków, była ta kochana scena krakowska. 
Stąd w szerokim locie, rozwinęłaś biaie, poety­
czne skrzydła swego geniuszu na całą Tolskę, 
na świat szeroki za morza i góry.

Składali hołdy pamięci Twej w ostatniej po­
słudze. liczni Twojego geniuszu wielbiciele 
drugiej półkuli, dziś gromadzą się u Twojej 
trumny rodacy i osieroceni koledzy!

My, którzyśmy ś. p. Modrzejewską widzieli 
na scenie, pamiętać będziemy wiecznie, że mię­
dzy rzeczywistością jej gry a marzeniem nie 
było prawie rozgraniczeń. Nie uroniła ona ani 
jednej z tych cech, któremi ją  Opatrzność ob­
darzyła, przeciwnie, cały bolesny trud życia 
włożyła w to, by każdą z tych cech udoskona­
lić i opromienić!

Z  koroną sławy, kładzie dziś ś. p. Mourze- 
iewska do grobu, aorną pamięć naszą! Ale 
wierzajcie mi, nie los szczęścia, nie wygrana 
powodzeń, lecz ten właśnie bolesny trud arty­
stycznego życia, wykuwał świetlistą obręcz tej 
korony. Dla tego też z nazwiskiem Modrze­
jewskiej, złączy się na zawsze nie tylko sława, 
nie tylko wielkość, ale wzór — nie waham się 
powiedzieć: iueał pracy aktorskiej.

Kładziemy ją dziś do grobu, o tysiące mil 
od tego miejsca, w którem złożyła głowę do 
snu wiecznego. Połowę kuli ziennkiej minęły' 
to prochy, by na ojczystej, w e na innej ziemi 
spocząć na w ieki.

Ś. p. Modrzejewska wielkości i sławy swej 
poświadczenie znalazła u obcych. Tam na da­
lekich, szerokich widowniach świata, zaznawa­
ła szczęścia. A  jednak, a jednak najwyższą 
radością tego wielkiego serca była myśl, że od 
sławy jej imienia, rośnie wśród obcych przy­
pomnienie i pamięć o Polsce. Niezapomnianem 
d  to nigdy będzie w twem narodzie, mistrzyni 
Ty i chlubo nasza!

Jako gospodarz tej świątyni, przed którą 
oto stoją śmiertelne zwłoki Twoje, tej świąty­
ni której byłaś arcykapłanką, które i służbie 
geniusz swój poświęciłaś, wywołuję ducha Twe­
go > otwieram mu na ściężaj podwoje tej 
świątyni! Niech ten duch wielki przylgnie na 
zawsze ao ścian sceny polskiej. Niech będzie 
naszym opiekunem. Niech będzie sceny polsŁ ej 
patronom!

Po tem przemówieniu odczytał dyr. Solski 
depeszę od Jaroslaya Kvapila, dramaturga „Na- 
rodnego Diyadla11 w Pradze, następującej tre­
ści:

."P® P°święcanej ziemi ojczystej składacie 
dzisiaj jedno z największych i najszlachetniej­
szych serc polskich. Komukolwiek kiedy bły­
snęła wzniosła sztuka Heleny Modrzejewskiej, 
jest dzisiaj myślą u poświęcanego jej grobu 
i pokłon oddaje Jej sławnej pamięci, a wielka 
jej sztuka niechaj pozostanie po wszystkie cza­
sy z Wami i z nami.

■Taroblat Kropił.
Następnie zabrał głos dyrektor goszczącego 

n nas teatru lwowskiego p Ludwik Heller.

Mowa dyr. Hellera.
Fale oceanu przyniosły giobową wieść: Mo­

drzejewska nie żyje! Te fale. które kołysały ją 
tylokrotnie, by dać jej sławę za morzem, te 
fale przywiozły martwe ciało. To straszne, 
a dla całego naszego świata artystycznego 
bardzo bolesne. Największa artystka nietylko 
Póiska, lecz. zdaniom mojem, największa na 
świecie, zamknęła oczy na wieki, a żytre sło­
wo, które taK pięknie wygłaszała, zamilkło na 
lej nstacli i już nigdy nie przemów.. Ten en- 
tuzvazm, który wzbudzała, te oklaski, które 
zbierała, te rozkosze artystyczne, któremi nas 
karmiła, już się nie powtórzą; pozostały i po- 
zosteną tylko wspomnienie, lecz wspomnienia 
Wielkie, niezatarte.

Modrzejewska była nietylko wielką artystką, 
lecz prawdziwą Polką kobietą, której serce 
w serca potrzehnjącycl się wżyło. Przeczytajcie 
to, co o niej przez pół wieku p.-ano, popatrz­
cie w  jej złotą księgę; tam znajdziecie tysiące

dobrych uczynków. W ypytajcie żyjących ieszcze 
dyrektorów teatrów prowm tonalnych, a ci 
wam powiedzą, jik ą  była Modrzejewska, gdy 
nędza zaglądała w oczy; mi wam powiedzą, 
jak współczuła z niedolą kolegów, ,,ak śpieszyła 
z pomocą, gdzie tylko mogła, oni wam powie­
dzą, jaką opieką otaczała młodszych kolegów i 
koleżanki, jak ich pocieszała, jak tuliła do sie­
bie. Jej życie, to jedno pasmo dobrych uczyn­
ków, jej życie, to ślad niezatarty prawdziwego 
patryotyzmu!

Wygnana z Królestwa z powodu brania u- 
działu w patryotycznych obchodach, nie mogła 
wracać do swej ukochanej Warszawy, gdzie 
przez szereg lat była czczoną i wielbioną. Na 
obczyźnie, w Ameryce prowadziła dom wyłącz­
nie polski, gdzie skupiała wszystko, co polskie, 
podtrzymując polskie zwyczaje, polskie obycza­
je. Słodkiem obejściem, otwartem sercem, nie­
kłamaną życzliwością ujmowała obcych, nawet 
zimnych Anglików, którzy ją ubóstwiali. Duch 
Polki-patryotki unosić się będzie nad Jej gro­
bem, ten duch wskazywać będzie artystom- 
spadkobiercom, —  jak żyć przy sztuce i dla 
sztuki.

Mnie, jako reprezentantowi teatru miejskiego 
we Lwowie, przypadło w udziale uczcić Jej 
zwioki, uczcić popioły Tej, która przed 47 laty 
wstąpiła na scenę lwowską, gdzie zaołysla ta­
lentem i otworzyła sobie podwoje innych więk­
szych teatrów. Jak kocnała naszą rodzinną 
sztukę, wie każdy. TTkocbała dzieła Słowackie­
go, ukochała Fredrę. Blask Jej talentu opro­
mieniał każdą w tych dziełach stworzoną po­
stać. A  co było z Wyspiańskim? Zaledwie pa­
rę lat temu. gdy pizybywszy do Lwowa na 
występy, stworzyła na scenie teatru miejskiego 
po raz pierwszy „Warszawiankę11. Entuzyazm 
po ostatniej scenie był nitbywały ! Publiczność 
płakała przy burzy oklasków. A  W yspiański? 
Wieszcz Wyspiański wszedł na scenę i włożył 
wieniec na Jej skronie. Gdyby Słowacki żył, 
byłby Ją uwieńczył za wspaniałe postacie, któ­
re stworzyła w Jego dziełach.

Niechaj te popioły, które składacie w Wa­
szej ziemi krakowskiej, łączą i uasz teatr lwow­
ski dachem prawdziwej sztuki. Niechaj ci naj­
bliżsi, mąż i syn, będą przekonani, że duch 
wielkiej artystki i patryotki będzie zawsze z 
nami, że sława Jej i ukochane przez nas Imię 
pozostaną na zawsze złotemi wyryte zgłoskami! 
Nie płaczcie nad martwera ciałem, gdyż żyje 
jeszcze ponad niem W ielki duch, duch Modrze­
jewskiej, który narodową sztukę wyniósł nać 
szczyty. Kraków chowa Jej ciału, lecz duch tej 
kobiety złotego serca, tej patryotki, tego anio­
ła opiekuńczego artystów unosić się bedzie po­
nad całą Polską. Chociaż to złote serce bić 
przestało, żyje i żyć będzie wspomnienie o niem, 
wspomnienie jasne, promienne.

Gdy rzucicie garść ziemi na wieko tej tru­
mny, cclio tej w ielkkj sztuki, odbije się i żyć 
będzie po wieczne czas.

Weźcie to ciało i złóżcie do grebu, który za­
iste będzie grobem zasłużonej.

Cześć tej wielkiej, nieskalanej pamięci!
Ostatni przemówił z trybuny pod teatrem 

p. Józef Kotarbiński, reprezentant scen war­
szawskich.

Mowa Jozefa Kotarbińskiego.
„Poezyo matko piękności i zbawienia, błogo­

sławiony ten, w którym zamieszkałaś, jako Bóg 
zamieszkał w świecie niewidziany, niesłyszany; 
taki Cię będzie nosił niby gwiazdę na czole 
swojem.11 — Tak mówi wielki twórca „Niebo- 
skiej komedyi11 we wstępie do tego poematu. 
Jedną z tych błogosławionych istot była ar­
tystka, której śmiertelne szczątki przepłynęły 
ocean, aby znaleźć cichy sen ukojenia na łonie 
ziemi lodzinnej, macArzy i karmitielki naszej.

Była wielką artystką, ponad jej czołem świe­
cił tajemmezy płomień poezyi, jak nad czołem 
Grottgerowskiej wieszczki, prowadzącej artystę 
wśród „doliny łez“ .

8yła wielką, ponieważ ze skarbca wszech 
sił natury i ducha otrzymała dar natchnienia, 
który uświęca . wynosi twórcę ponad rzeszę 
talentów i zwykłych pracowników

Błogosławione są te chwile, gdy poezya wstę­
puje na deski sceniczne, jako posłaniczka har­
monii i piękna, sprawczyni marzeń niebosięż­
nych, jaao źródło najszlachetniejszej tęsknofy, 
która rwie duszę ludzką w bezmiary Wtedy 
wśród krzątaniny zwykłej pracy, wśród malucz­
kich zabiegów, drobnych zawiśm i próżnostek, 
nagle staje się jakiś cud. jakby zesłaniec z za­
światów stąpił w maieńkie królestwo kulis i kio 
kietów. Wtedy o wielkim artyście-poecie można 
powiedzieć to samo, co rzeki autor „Niebo- 
skiej11: „T y grasz cudzym uszom niepo.iete roz­
kosze, splatasz serca, rozwiązujesz gdyby wia­
nek igraszkę palców swoich11.

Gdy Modrzejewska po raz pierwszy ukazała 
się r. 1868 na scenie warszawskiej, odrazu od­
niosła tryumf niesłychany, nadzwyczajny, cza­
rem urody, srebrnoJźwięcznyra głosem, boską 
pięknośc.i* spojrzenia, a nade wszystko melodyą 
duszy polskiej, która grała w jej rolach Czar 
był niezwyciężony. W jej sztuce drżała ta sa­
ma głęboka melancholia, cichy a rzewny ból, 
z jakim kroczą w dziedzin. 3 poezyi świetlane 
postacie kobiece Słowackiego, bo role, którym 
on: dawała wzięte z piersi własnych życie,
miały takż< cichy wdzięk, zadumę i miękkość 
kobiet Sienkiewiczowskich Zt ust jej płynęły 
dźwięki głęboko odczutej, przepięknie rzeźbio­
nej mowj rodzinnej, która miała cały swój ma­
jestat k-ulews! 1 i rzewność głęboką i wiekową 
słowiańską tęsknicę.

Gdy z Ki akowa w r 1869 przeniosła się 
wielka drt/stka do arszawy, stała się odrazu 
główuą dźwignią kultury artystycznej na pierw 
szej polskiej scenie. Prowadziła dzieło pi ^wyż

szenia artystycznego poziomu dramatu i kome 
ćyi, Łtóre przed nią rozpoczął Królikowski, zna­
komity tragik i wielki mistrz żywej mowy pol­
skiej.

Co więcej, jako artysta człowiek, podniosła 
Modrzejewska znaczenie i godność aktorki pol­
skiej, uszlachetniła jej społeczne i towarzyskie 
stanowisko. Należała do twórców samodzielnych, 
którzy się wznoszą ponad formuły szkół kie­
runków. Miała własną artystyczną religię, a 
głównem jej przykazaniom było piękno, połą­
czone z dostojnością duchową.

Gdy porzuciła scenę warszawską, szukając 
sławy na drugiej półkuli, czuliśmy wszyscy, iź 
ubyła tej scenie potęga pierwszorzędna, 4itór& 
mogła się mierzyć z najtrudniejszenii zadaniami 
sztuki odtwórczej. Z  za Oceanu dobiegały echa 
jej wielkiej sławy. Ale —  jak powiada jeden 
z bohaterów Mickiewiczowskich —  cóż nam z 
tego, że imię artystki powtarzały z zachwytem 
tysiące ust obcych, gdy dla nas było ono dźwię­
kiem z oddali. To pewna, że tryumfy na o b ­
czyźnie zawdzięczała zwycięskiemu urokowi 
polskiej kobiety i duchowej sile idealizmu sztu­
ki polskiej.

W racając gościnnie na sceny nasze, urosła 
w moc, spotężniała, tworzyła nuwe klejnoty 
poezyi, nowe role, a między niemi przewspa- 
malą Maryę Stuart, jedno z największych ar­
cydzieł sztuki aktorskiej, jakie pojawiły się na 
scenach świata.

Niby jaskółka kilkakrotnie z za morza zlaty­
wała pod rodzinną stizecnę, zachowując zawsze 
serdeczne węzły z literaturą i poezyą polską.

Nad trumną jej staję, jako wysłannik nieja­
ko całej artystycznej drużyny wszystkich dzia­
łów teatrów rządowych warszawskich. W szyscy 
pracownicy tej instytucyi bolejemy nad niepo­
wetowaną stratą dla sztulfi ojczystej, żegnając 
z żalem serdecznym zachód tej wspaniałej glo- 
ryi, która tyle razy zalewała nas potokami 
światła, elektryzowała dreszczami natchnienia. 
Znikomą niestety jest sztuka nasża. Modrzejew­
ska, jak każdy artysta sceniczny, zabiera do 
trumny swoje czarodziejstwo. Ale Według słów 
Asnyka, druha artystki, nie ginie bez śladu ża­
dna poezya-

Ta trumna, którą do grobu składacie, 
zawiera tylko jej kształt już przeżyty, 
uwlędłe kwiaty na jej ślubnej szacie, 
woń znikającą, lotni dźwięk rozb ity ...

Nie przepada marnie żadna twórcza siła, tak 
samo jak nie ginie prouiiou słońca, pod wpły­
wem którego topią się ludy zimowe, a pęki 
kwiatói tchną wonią i uiokiem barw.

Wiblk.i sztuka Modrzejewskiej zostawiła po 
sobie ślady w sercach i umysłach paru poko­
leń, budząc przez długie lato, najszlachetniejsze 
zachwyty, niigasnącą cześć dla ideału  piękna.

Schylamy głowy w cichości i hołdem wdzię­
cznych serc czcimy wielką pamięć ej na za­
wsze Niezapomnianej.

Kondukt żałobny.
Po tyci przemówieniach orszak żałobny za­

cząć się ustawiać do pochodu.
Czoło pochodu otwierał oddział weteranów 

i 1863 r. ze sztandarami. Za weteranami cią­
gnęły się długim wężem hezne deputacye z 
wieńcami. Na czele pustępowała reprezentacya 

rakowskiego teatr a ludowego ze wspaniałym 
wieńcem symboli znym w Kształcie liry z kło- 
sow zbóz. W ieniec niósł dyrektor sceny ludo-

v  Z gie  ̂ 1 pp- Terzy Rygier, Poleński 1 
lurski. Daiej postępowa^ deputacya Związku
kobtet polskich w Ameryce północnej z Chica­
go z wieńcem; w deputacyi p. Stanisława Ko­
tkowska i reprezentant Związku narodu pol­

skiego z Ameryki p. M rmel. Związek repre­
zentowała rów-nież P- Marya Konopnicka i po- 
sol Bojko. Następnie szła deputacya Towarzy­
stwa lekarzy polskich w  Chicago ze srebrnym 
wieńcem; Towarzystwo, jak również Polski u - 
niwersytet ludowy w A ueryce reprezentował 
dr Juh” sz Szymański z Chicago; wieńce srebr­
ne obr tych insfytucyj nieśli artyści teatru 
lwowskiego pp- Kalinowski i Podhorski. Wspa 
niały wieniec oa P- M anelm y Sembrich-ko 
i.houskiej, przebywającej w Szwajcaryi niesb 
artyści operetki lwowskiej pp. Sawicki, P  1 
.A i i Subkowski. Dalej postępowała z wieńcem 
deputacya Czytelni artystów krakowskich; wie­
niec nieśli artyści teatru krakowskiego pp. Sta­
nisławski, Szymborski, Borowski i Miarczyński.

W  deputacyi teatrów rządowych warszaw­
skich ze srebrnym wieńcem szli pp. Józei Ko­
tarbiński 1 Łaanowski. Teatr mały w W arsza­
wie i redakcyę „Sceny i Sztuki*1 reprezentował 

Chabielski z Warszawy Gaki yę „Kuryera 
Zagłębia11 i „Kuryera Łódzkiego11 p. -Terzy Ple­
wiński z Sosnowca. Dalej postępowała deputa­
cya artystów dramatycznych teatru lwowskiego 
z srebrnym wieńcom'; w deputacyi szli pp. Ż e ­
lazowski, Waiewski i Chmielmsk’ . i Z  pięknym 
srebrnym wieńcem od opery lwów i sj szli pp. 
dyr. Heller, Fbrvański i Okoński., a dalej ar­
tyści 1 artystki teatiu lwowskiego m grem ^ 
W  delegacyi Koła Mteracko-artys (znego z< 
Lwowa z wieńcem szli: nr. Leor. Ł>s. ,r A  e- 
ksander Ozołowski i dr Jordur. Krakowi le 
Koło artystyczno-literackie i Kłuł prawników 
reprezentował dr Wędkiewioz. W  deputacyi 
teatrn poznańskiego i wileńskiego z wieńcami, 
Poznań reprezentował p. Andrzejewski, W ił 10 
p. Popławski. Wreszcie szła ze srebrnym wień­
cem deputacya teatru krakowskiego z pp. So­
snowskim i paniami Ordon-Sosnuwską, W yso­
cką i Wolską. Niesiono nadto Y/ieńce od „Na- 
rodnego diyadla11 w Pradze 1 od „Kuryera Wa, 
szawskiego11.

Pochoa deputacyj zamykał komitet obchodu 
pogrzebowego ze srebrnym wieńcem. W  depu­
tacyi tej szli pp. Solski, Nowicki i Sarnecki.

Za deputacyami toczył się rydwan obwieszo­
ny wieńcami od przyjaciół, rodziny 1 wielbi­
cieli talentu zmarłej.

Za wieńcami postępowało liczne duchowień 
stw;; świeckie i kler zakonny.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. Mikulski, 
proboszcz kościoła św. Krzyża w licznej asy- 
stencyi. Za duchowieństwem toczył się rydwan 
pogrzebowy ze zwłokami, zaprzężony w dwie 
pary koni i pięknie udekorowany kwieciem. Koło 
rydwanu utrzymywał porządek szpaler miejskiej 
straży pożarnej Za trumną postępowała rodzina 
zmarłej: syn p. Kudolf Modrzejewski z małżon­
ką i dwojgiem dzieci, panna Wolska, Leonowie 
Kozakiewiczowie z synami, pani S. Bendowa i 
p, Władysław Benda; państwo Marcelstwo Po- 
pieleccy z córką; Bolesław Opiel; dalej mąż 
p. Karol Chłapowski i jego rodzina: Karol
Chłapowski. Kazimierz Chłapowski z Ivopasze- 
wa, Mieczysław Chłapowski, Józefostwo Chła­
powscy z Rzegocina, p. Michałowa Chłapowska, 
Anna Chłapowska 1 Felicyan Chłapowski z Po 
znania, Maurycy Chłapowski z Krakowa i De­
zydery Chłapowski z Szółdr.

Za rodz:ną szli: Henryk Sienkiewicz, Ignacy 
Paderewski z zoną, prezydent Leo z wicepre­
zydentem drem Szarskim, cała Rada m. Kra- 
K w a  in corpore, członkowie komisy! teatralnej 
Henryk Szatkowski, dr Flach i prof. hr. Jerzy 
Mycielski, delegat Fedorowicz, reprezentanci 
rozma’ tych instytucyj i Towarzystw, artyści, 
literaci, dziennikarze, reprezentanci gminy Za­
kopane. Maciej Gąsienica i Maciej Jacina. - 
W  końca kilkunastutysiaczne tłumy publiczno­
ści, która zarazem tworzyła gęsty szpaler wzdłuż 
całej drogi aż do cmentazra.

Wszędzie wzdłuż drogi świeciły się latarnie, 
okryte krepą.

Na cmentarzu.
Grób rodzinny śp. Modrzejewskiej, leżący w 

pobliżu głównej bramy cmentarnej, otoczyły 
tłumy publiczności. Zwłoki z rydwanu żałobne­
go zanieśli do grobu artyści: Sosnowski, dyr. 
Heller, Okoński, Floryański, Żelazowski i Za­
remba.

Po modłach, odprawionych przez duchowień­
stwo, chór opery lwowskiej odśpiewał „W znoś 
się duszo11 Moniuszki i „Salve Regina11 Freye- 
ra. Na kamień grobowy wstąpił dr Lucyan Ey 
del i przemówił w te słowa

Mowa Lucyana_ Fydla.
Ilekroć przez oceanu zielone odmęty powracała 

do nas, jak z wiosną zlatująca jaskółka, tyle- 
kroć nad scenami naszemi wschodziło i promie­
niało słońce wielkiej sztuki, „a na tych de­
skach, co świat oznaczają11, rozkwitały najczy­
stsi :e. najwonniejsze kwiaty poezyi.

Dziś M odrzejew ska na zawsze pow raca —  
w trumnie. W  pochodzie do grobu hołd ostatni 
składają teatry poiskie Tej, która ich ozdobą 
długo bywała i n igdy chlubą ich być nie prze­
stanie.

Razem z polskim teatrem polska poezya dra- 
mctyczua i prawo ma i obowiązek nad tą mo­
giłą stanąć w godzinie pośmiertuego tryumfu 
sługi swej wiernej, kapłanki swej prawdziwej, 
przedziwnej swej czarodziejki.

Bo czarodziejką była, i potężną. A  dwa nie­
przeparte miała talizmany: piękność i talent.

Urodziła się piękną, jak rajski ptak, piękną, 
jaK promień słońca —  to był królewsk. jej po­
sag, co z n''ej czynił żywe dzieło sztuki, tak iż 
była ludzkich oczu radością i rozkoszą. Pa­
trzyli na nią wszyscy, jak na grecką Helenę 
starcy trojańscy, gdy w pieśni Homera siedzą 
na skajskiej bramie

podobni polnym świerszczom, gdy na drzewie
[nocą

rozsiędą się i śpiewem cieniutkim świegocą;
Tak pogwarki tj-ch starców pełną była, wieża,
Ci. ujrzawszy Helenę, iż ku Daszcie zmierza, 
półgłosem w takie lotne gawędzili słowa:
„Ni to srom, ni dziwota, że ta białogłowa 
jest wszystkich onych bojów i znojów przy-

[czyną,
I że przez nią Trojanie lat już tyle giną 
i ci, którzy u kolan spiż noszą, Achiwy,
Biginiom jest podobna w krasie urodziwej...
Nie ginęły przez mą narody, ale za Nią na 

scenie przepadały, zwłaszcza, że w Jej „krasie 
urodziwej był miękki, cichy wdzięk niewieści, 
którego nie spożyły lata 1 gdy sama piękność 
tu zachodowi się skłoniła, świecił jak zorza 
wieczorna i nie zgasł do końca.

Drugi, jeszcze cenniejszy klejnot Modrzejew­
skiej, to taient. Czyliż mówić o nim trzeba? 
Małoż po świecie szerokim słynął ten wrodzo­
ny twórczy popęd, który Jej kazał wczuwać 
się i wciela-5 w poetyckie wizye, sercem tra­
gicznych bohaterek cierpieć i kochać, ich ży­
cie przeżywać na nowo! Istota Jej talentu sa­
ma JTW’ ła w usposobieniu czułem i wrażliwem, 
w gorącej plastycznej ~ wyobraźni, w naturze 
nawskróś poetycznej. W iek X I X  niewiele mo­
że wskazać artystek Jej równych, a żadnej 
nie wskaże, któraby na scenę wnosiła tchnie­
nie tak jasnej i górnej poezyi.

Sarno połączenie takiego talentu z taką pięk- 
n iścia i wdziękiem było czernś wyjątkowem i 
jedynem.

Lecz jedno i drugie, talent i piękność, to 
tylko Jary godne podziwu, to jeszcze nie za 
sługa godna czci za życia i po zgonie. W arto 
ścia. człow ieka nie to, co z sobą na świat przy 
niósł, ale to, co z siebie dał światu; godność 
jego w tem. czy umiał coś ukochać ponad sie 
bie. 1 jak służył temu, co kochał 

Modrzejewska nad siebie samą kochała poe 
zyę 1 sztukę: im poświęcała siebie, sw-ój talent, 
swą piękność. Wiedziała, że sztuka jak dzwon 
brzmi tylko wtedy, gdy w niej bije seice, i w 
sztikę całe swoje serce kładła. Wiedziała, że

talent żyje wysiłkiem, pracą się karmi, rozwija 
ciągłem dążeniem w górę. więc życie Jej całe 
stało się pasmem pracy, wysiłku, dążenia ku 
naj wyższej piękności.

Z twarzy swej, postaci, głosn, wymowy, zro­
biła narzędzie poezyi, w wyrazie głębokie, w li­
nii przepyszne, w muzycznym dźwięku dosko­
nałe. W  Jej ustach wiersz poetów n a b ija ł no­
wych blasków 1 melodyi, kaskady pereł dzwo­
niły srebrzyście, przelewając się. i płynąc w za­
słuchaną salę. Z AnieTą ze „śiubów panień­
skich11 można sobie było mówić:

„Dziwnia i dziwnie j'eszczo brzmią mi uszy 
Słowami dotąd nieznanemi dnszy“ .

Postacie Felińskiego. Fredry,Słowackiego, W y­
spiańskiego, szeregiem przesuwają się dziś u tej 
trumny, świadcząc, jak poezyi polskiej służyła 
ta, która sama była poezyą wcieloną.

Że na obczyźnie nie zgasła Jej miłość naro­
du, tego świadkiem całe Jej życie, pełne ofiar, 
składanych na każdą polską potrzebę. Że ko­
nając, do tej ziemi tęskniła, tego dowodem, żo 
w niej pragnęła spocząć. I zda się, że głos Jej 
harfiany z za świata płynie w tej chwili sło­
wami, hrabiny Idalii dźwięczący

Ten cmentarz w murze był najmilszą grzędą 
ogrodu mego. Patrz, jakio tam cienie 
czarne, pod gęstwą lip — i głazów twarzu 
i nad czarnością krzyżów niewidzialnych 
głowice trupie.
Za to, że piękna była ‘ ak kwiat, niechże Jej 

kwiaty polskie rosną tęczowo na grobie, za to, 
że z polskiej mowy pieśń nczyniła słowiczą, 
niechże Jej w cienia tych drzew śpiewają pol­
skie słowiki, za to, że ludzkie serca czarowała 
najczystszą pięknością, niechże po niej w ser 
cach ludzkich najczystsze i najpiękniejsze zo­
stanie wspomnienie, za to, że tę ziemię kocha­
ła, niechże Ją ta ziemia przytuli jak matka.

Następnie oktet waltorniowy orkiestry opery 
lwowskiej wykonał utwór muzyczny Gorczyń­
skiego, poczetn zabrał głos dr Szymański z Chi­
cago, imieniem rodaków z za Oceanu:

Mowa dra Juliusza Szymańskiego.
W  imieniu członków polskiego uniwersytetu 

ludowego w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej, oraz w imieniu Tow, lekarzy pol­
skich w Chicago, składam wieńce i do boleści 
całego narodu nad zgonem ś. p. Heleny Mo­
drzejewskiej dołączam nasz zal i srnutok. Wasi 
amerykańscy współbracia poruczyli mi dać wy 
raz icb polskim uczuciom u grobu znakomitej 
Polki, która życiem i talentem imieniu polskie­
mu tak chlubne dawała świadectwo wobec ca- 
łćgo niemal świata. Świat orzekł: W ielka! My 
Folacy żegnamy oprócz tego naszą ukochaną 
matronę i patryotkę.

Losy zniewoliły ś. p. Helenę Modrzejewską 
przebywać poza krajem, do którego ciągle tęs­
kniła, którym żyda. Takim uczuciom na obczy 
źn;e dał wyraz Mickiewicz, wołając- „Litwo, 
Ojczyzno moja, Ty jesteś jak zdrowie!11

Ona ukochała Polsaę i wszystko, co polskie, 
a przy każdej sposobności dawała wyraz tym 
uczuciom, ukazując światu czar polskiej du­
szy —  wówczas, gdy świat cały otoczył ją  u 
wielbieniem, poklaskiem, podziwem. Ona ko­
chała naród takim, ,akim on jest, wierzyła w 
lepszą jego przyszłość i działała. Ona pojmo­
wała, że losy polskiego narodu, pozbawionego 
państwowości, leżą w naszej pięknej polskiej 
kulturze, w ośwuacie naszego ludu. w oświacie 
tych przyszłych naszej kultury nosicieli i krze­
wicieli. Niosła też przez całe życie pomoc spra 
wie oświaty Nasze starsze wykształcone poko­
lenie z imieniem Modrzejewskiej wią*że nieza- 
rarce wspomnienia wdzięczności za tę ciągłą 
pomoc, z jaką szła tak chętnie, poświęcając 
uczącej się młodzieży warszawskiej swą pracę 
artystyczną.

W czasach ostatnich członkom polskiego U- 
uiwersyteiu ludowego była ś. p. Helena M o­
drzejewska tem droższą, że. obcowała między 
1 1i, zaszczycać na sze wykłady swą bytno­
ścią, a cała rodzina Modrzejewskich dużo przy­
czyniła się do poparcia tej bezpartyjnej oświa­
towej instytucyi, powołanej do życia potrzebą 
społeczną emigracyi.

imieniu członków obu Towarzystw zano­
szę życzenia, aby prochy znakomitej rodaczki 
spoczęły w grobach zasłużonych.

Cześć jej pamięci!
W reszcie jako ostatni mówca zabrał głos 

imieniem młodego pokolenia artystów dramaty­
cznych Michał Tarasiewicz.

Mowa Michała Tarasiewicza.
Bądź pozdiowioną, gdy powracasz na ojczy­

zny łono, gdy w tej ziemi na sen masz spocząć 
wiekuisty! Bądź pozdrowiona Ty, która jako 
hrabina Idalia mówiłaś prawne o sobie:

„Jestem tu przelotem 
przelatujący anioł błyskawicę 
rzuciłam cl w oczy i tak znikniona 
jestem dla oczu twych, jak błysk na niebie...“

(Słowacki).

Bądź pozdrowiona, Ty, która jak anioł prze­
lotem ukazałaś się Da ńrmamencie Sztuki Ge­
niuszu’ polskiego, która błyskawicę rzu< iłaś w 
oczy nietylko nam. ale obn półkulom świata!

Bądź błogosławiona za n;eprzebrane seice, 
za słodycz, dobroć, wdzięk i talent i za to, żeś 
całym pokoleniom wskazywała najwyższe szczy­
ty uniesień, najpiękniejsze dziedziny wielkiej 
Sztuki, żeś obdarzała rozkoszą, Każąc zapomi­
nać o nędzy i szarości codziennego żywota.

Bądź błogosławiona Ty, Niezapomniana, któ­
ra zniknęłaś jak sen jaki złoty, a przecież wie­
cznie ży ć będziesz w sercach tych, którzy mieli 
szczęście widzieć cię, i tych nawet, którzy z 
tradycyi dowiedzą się o Tobie.
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Za Twój artyzm, za nieustanną pracę, za to, 
ż e ś  nie sprzeniewierzyła się Ideałowi, żeś do­
skonaląc sw ą duszę, doskonaliła duszę ludzko­
ści —  bądź błogostan lona!

Bądź pożegnana w imieniu tych, którzy nie 
mogą pogodzić się z myślą, iż Ciebie już tylko 
w wyobraźni swej mogą zobaczyć, w imieniu 
tych rzesz smutnych, pragnących i łaknących 
Piękna, a bez Ciebie już ani tak nienasyco­
nych, ani tak nienapojonych, w imieniu wdzię­
cznych i serdecznych a żałobnych i nieszczęśli­
wych.

W  imienin tych, dla których byłaś wzorem 
niedościgłym, mistrzynią bezprzykładną, trzy ja- 
ciółką najwytworniejszą i najserdeczniejszą ko­
leżanką bądź pożegnana!

Niechże w starym Krakowie;, gdzie mówi 
poeta:

tyle wielkich serc... 
tylu jaż zmarłych do grobu się kładło... 

na tym cmentarzu, gdzie króluje wielki Duch 
Matejki, niechże Ciebie, królowo sztuki drama­
tycznej i królów" Piękna, po trudach, znojach, 
walkach i tryumiach życia, otoczy spokój! —  
Niechże z ukochanej przez Ciebie sceny, gdy 
na niej wielka guści Poezya, poszum drzew i 
poświst wichru przynosi Ci odgłosy, miłe dla 
ducha, a rzewne dla serca'

Niechaj nawzajem geniusz Twój opiekuje się 
polską sceną, niechaj niewygasłą promienieje 
na mą światłością, niechaj do grobowca Tw e­
go pielgrzymujący aktorzy czerpią tu niby z 
kastalskiego źródła wiarę, siłę i przykład. — 
I niech westchnienia wdzięcznych serc całych 
pokoleń towarzyszy Ci w krainę Wieczności i 
w Panteonie Nieśmiertelności.

Mimo zachmurzonego nieba deszcz nie zakłó­
cił tej wielkiej i wspanialej manifestaeyi po­
grzebow e', która zakończyła się około godz. 7 
wieczór.

PO zwycięstw? resoiucyl w Persy!.
Od chwili gdy pułkownik Lachów, nie mogąc 

stawić dłnszego oporu rewoluryonistom perskim, 
poddał całą brygadę kozaków wodzowi rewolucyi 
Sipahdarowi, nastąpił decydujący zwrot w przebie­
gu wypaaków w Teheranie. Dotychczasowy szach 
Uohamed Ali schronił się do poselstwa rosyjskiego, 
rezygnując temsamem formalnie z rządów, fakty­
cznie zresztą już utraconych, i władza przeszła w 
ręce kierowników rewolucyi, a zwołane przez nich 
zgromadzeni! narodowe, złożone z najwybitniej­
szych członków ostatniego rozwiązanego parlamen­
tu, przywódców nacyoaalistów i wojska, proklamo­
wało szachem następcę tronu, małoletniego księcia 
Ahmeda Mirzę, ustanawiając zarazem regentem 
najstarszego członka rodu Kadżarów, Assida el 
Maeles. Równocześnie zaiządzono zwołanie parla­
mentu bez rozpisania nowych wyborów, t. j. za 
legalizowaniem mandatów deputowanych ostatniego 
parlamemtu.

W  ten sposób zwycięska rewolucya zrealizowała 
swe główne postulaty, a obecnie zadaniem nowego 
rządu będzie przywrócenie normalnych stosunków 
w kraju i utrwalenie ich.

Kapitulacyę brygady Lachowa, która to kapitu- 
laeya zadecydowała o zwycięstwie nacyonalistów, 
spowodowała ta okoliczność, że Lachów ze swymi 
kozakami nie był w stanie opierać się dłużej na­
tarciom Sipahoara i Bacntyarów, a nadejściu po­
siłków przeszkodziły cznjne oddziały rewolucyoni- 
*tów. Stwierdza to doniesienie petersburskiej agen­
c j i  telegr, która w następujący sposób przedstawia 
powody kapitulacji Lachowa:

Urzędnik poselstwa rosyjskiego, Ewreinow, wy­
słany z letniej siedziby poselstwa Zerkende pod 
Teueranem ku miastu dla zasiągniania informaUyi, 
natknął sie po drodze na bateryę rosyjską, ostrze- 
lizpjąrą miasto. Dowodca bateryi, podpułkownik 
Błaznów, oświadczył Ewreinowi, że posiada jeszcze 
tylko 50 pocisków i nie jesc w stanie wedrzeć się 
do miasta dia dania pomocy Lachowowi. Wtedy 
Ewreinow podążył ku miastu i dostawszy się tam 
po wielu trudach, dotarł do koszar brygady 
kozaków szacha i Lachowowi zakomunikował oświad­
czenie Błaznowa. Wobec tego Lachów stwierdził, 
że mógłby jeszcze otrzymać się na pozycyi dzień 
albo dwa, uważa jednak ten opór za zgoła bez- 
nżyteczny. To zadecydowało o kapitulacyi.

Jak wiadomo z depesz, Lachów poddał się po 
przeprowadzeniu rokowań z rewolueyonistami. Prze­
bieg tych rokowań przedstawia petersb. ag. ielegr 
w następujący sposób: - - .

Z polecenia Lachowa udał się Ewreinow do Si- 
pahdara i Serdara i prosił ich, aby przedewszyst- 
kiem zaprzestali ognia do domu, zajmowanego przez 
7 oficerów rosyjskich, służących w wojsku szacha. 
Żądanie to rewolucjoniści spełnili natychmiast.

Następnie Ewreinow zwrócił uwagę 8ipahdara i 
Serdara, że w Banku rosyjskim znajdują się pie­
niądze, należące do skarbu rosyjskiego i jeżeli się 
wydarzy się w banku jaka szkoda, to oni odpo­
wiedzialni oędą za skutiti. SipaŁdar i Serdar odpo­
wiedzieli, że w razie napaści na bank natychmiast 
poślą tam oddział dla odparcia napastników, pod 
warunkiem wszelako, że strzegący banku, kozacy 
perscy nie będą się wtrącali do walki.

Co się zaś tyczy brygady kozackiej, to wodzo­
wie rewolucyonistdw oświadczyli, ze przerwą dzia­
łania wojenne przeciwko niej, jak tylko brygada 
przestanie strzelać z dział do miasta. Jeżeli koza­
cy złożą broń, to zapewni się im zunełne bezpie­
czeństwo. Brygada kozacka będzie przytom i nadal 
utrzymana -przez rząd konstytucyjny.

Bo rozmowie powyższej Ewreinow wstąpił, śród 
•Tkającego b»z przerwy ognia żołnierzy Bzacha, do 
batika rosyjskiego gdzie zawiadomił dyrektora o 
robowaniach z wouzumi rewolucyonistdw, poczem u- 
dał się ponownie do brygady kozackiej i j owtórzył 
Lachowowi słowa Sipahdara i Serdara Lachów roz­
kazał natychmiast przerwać odień, a równocześnie 
rewolucyonlści zaprzestali strzelania.

Następnego dnia Ewreinow przedłożył Sipahda- 
rowi i Seraarowi następujące propozycye Lachowa:

1) Brygada kozaków szacha zaprzestaje ostrze­
liwania z armat miasta;

2) w razie zaatakowania kozaków szacha przez 
rewolucjonistów ogniem karabinowy m, kozacy odpo­
wiedzą ogniem karabinowym;

3 ) Brygada nie przejdzie do działań zaczepnych;
4) Brygada zastrzega sobie prawo strzelania do 

żołnierzy szacha i innj ch maruderów, grabiący ch 
w ri^mi6niu doniosłośęi strzałów kozackich.

oV Brygada złoży Lroń pułkownikowi Lachowo­
wi, a ten wręczy ją  rządowi konstytucyjnemu.

feipahdar przyjął te propozycje, poczem Lachów 
kapitulował.

(Tel. t N. Reformy*),

Odnrrdi Rosyi?
Palor&jurg. W ministerstwie spraw zagrani­

cznych twierdzą, że Posyn nie będzie sią delei 
mięszać w wewnętrzne sprawy Persyi i uzna, 
ten rząd, który naród perski sobie wybierze.

E fa w o  r s ą s y .
Londyn. „Tim es" donosi, że glówDy komen­

dant Teheranu S i p a h d a r  p o l e c i ł  L a c h o ­
w o w i  o t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  w m i e ­
ś c i e  i polecił pochować trupy, leżące w uli­
cach. Słychać, że Sipahdar został w czasie 
ostatnich walk z r a n i o n y .

P a r l a m e n t  ma  b y ć  j a k n a j  r y c h l e j  
z w o ł a n y  b e z  p r z e d s i ę w  z i ę c i a  n o w y c h  
w y b o r ó w .  W szyscy członkowie dawnego par­
lamentu zatrzymają nadal swoje mandaty.

Londyn. W  Teheranie krąży pogłoska, że 
r z ą d y  a n g i e l s k i  i r o s y j s k i  u z n a ł y  
j u ż n o w e r z ą d y .

Polożume w Teisraałe.
Teheran. Pet. Ag. tel. aonosi: W  mieście 

panuje spokój. S i p a h d a r  przy pomocy bry­
gady kozaków przeprowadza e n e r g i c z n e  
z a r z ą d z e n i a ,  celem przywrócenia porządku 
i ochrony zagranicznych poddanych.

Losy eis-szacha.
Petersburg. Szach M o h a m e d  A l i  przewie­

ziony będzie krótce wraz z rodziną d o  j e ­
d n e g o  z m i a s t  ua K a u k a z i e ,  a'bo do 
i n n e g o  m i a s t a  r o s y j s k i e g o ,  p o d  s i l ­
n ą  e s k o r t ą  r o s y j s k ą .

Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Szach przybył 
konno w towarzystwie swych dzieci do posel­
stwa rosyjskiego, gdzie powitał go rosyjski 
zastępca i personal polselstwa. Zaraz po jego 
przybyciu przybyli też ang. spaki. Jeden spaki 
i kozak stanęli na warcie przed komnatami 
szacha. Z  rosyjskiego poselstwa powiewają 
ros. i perska flaga Przewiezienie przedmiotów 
należących do szacha, z pałacu do rosyjskiego 
poselstwa, trwało noc cała. Około 500 żołnierzy 
i wielka liczba słnżby szacha, znaleźli w po­
selstwie pomieszczenie.

Lundyn. „Times" donosi z Teheranu: Szach 
udał się w piątek rano o godz. do pałacu 
posła-rosyjskiego na przedmieściu Zergende; 
poseł wvwiesił na swem mieszkania flagi ro­
syjskie i angielskie na znak przyjaźni anglo- 
rosyjskiej w Persyi Gdy do-pałacu  przybył 
szach, wywieszono także flagę perską. Rewolu- 
cyoniści przyrzekli wydać szachowi cały jego 
prywatny majątek i pozostawić mu wolność 
wyboru miejsca zamieszkania. Szach otrzymał 
także gwarancyę, że żaden z jego zwolenników 
nie będzie przez rewolucyonisiów ścigany

Praga anielska przach? RosyL
Londyn Pisma tutejsze krytykują wywody 

Edwarda Gieya w Izb'e niższej, który puchwa- 
ał stanowisko zajęte przez Rosyę w sprawie 
perskiej. „Daily Nevs“ stanowczo protestuje 
przeciw nieusprawiedliwionemu wmięszaniu się 
Rosyi w sprawy wewnętrzne obcego państwa, 
twierdząc, że Europejczykom ży ją c jm w  Persyi, 
nit grozi żadne niebezpieczeństwo. Jeżeli Grey 
jest zdania, że Rosya może w północnej Persyi 
czynić, co się jej podoba, to umowa anglo-ro- 
syjska nie jest niczem it.nem, jak tylko roz­
działem Persyi „Daily Graphic" wywouzi, że 
Rosya szukała tylko pozoru, aby zabrać część 
Persyi; dziennik występuje przeciw umowie 
anglo-rosyjskiej w Persyi i nazywa ją  niemo­
ralną.

Sprawa ki eiez&ska.
(T elegr. „N . R eform y* .)

Stanowisko. mocarstw.
Lundyn. Rząd angielski zawiadomił Portę, że 

na wypadek, gdyby Turcya bez powodu rozpo­
częła wojnę z Grecyą, mocarstwa będą musiały 
interweniować.

Rzym. W łochy odrzuciły propozycye Porty, 
która żądała, aby pozwolono jej utrzymywać 
stale okręt wojenny w zatoce Suda, po wyco­
faniu z Krety wojsk mocarstw opiekuńczych.

lorojeala Turcji.
Salonika. Minister wojny polecił zakupić 3000 

koni 10U0 wozów transportowych dla armii tes- 
salskiej. - i

lymisya gafci&stn g^cckisga.
Ateny. Dzieuniki donoszą, że r z ą d  p o s t a ­

n o w i ł  p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s y i .

ftekoastrnkcya gabinetu tureckiego.
Konstantynopol. Pogłoski o c z ę ś c i o w e j  

r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u  utrzymują się. 
Zmiany w gabinecie mają faktycznie nastąpić, 
ale prawdopodobnie dopiero po powrocie depu- 
taeyi parlamentu z Anglii.

Kronika.
Bxić:

Kraków, niedziela 18 lipca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szymona z Li 

pniey i Kamila.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 53, zachód o godz. 7 m. 40;* 
długość dnia godzin 15 min. 47.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Żydó­
wka".

O b c h ó d  G r u n w a l d z k i :  o godz. 9 rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele N. P. Maryi, po- 
czciii pochód na Wawel i złożenie wieńców na gro­
bowcach Jagiełły i Jadwigi. O godz. 11 przed 
południem na podwórzu zamku wiec „Straży pol­
skiej".

W i e c  l o k a t o r  ó w  o 5 pop. na płaco przy 
ul. Dietlowskiej.

Z e b r a n i e  u c z e s t n i k ó w  z j a z d u  l e k a r ­
s k i e g o  o godz. 7 wiecz. w Balach starego tea­
tru.

W  poniedziałek 19 lipca.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wincentego a 

Paulo.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 m. 54, zachód o godz. 7 min. 39; 
długość dnia godzin 15 min. 45.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  „Kfaiężniczka 
doiarow".

I. Z j a z d  i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h :  o O ra­
no otwarcie zjazdu w klinice lekarskiej.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Stow. certyfikaty - 
stów o 7 wiecz. (Stolarska 13).

Trzeci wiec lOKaforÓW odbędzie się dziś o go­
dzinie 5 po południu na placu przy ul. Dietlow­
skiej za barakiem szkolnym. Na porządku dzien­
nym: „Jak należy bronić się przeciw drożyć nie."

Z uniwersytetu. P. Henryk Raab, koncypient 
adwokacki, rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Kongres esperantystow w Krakowie? Nie­
dawno pojawiła się wiadomość, że centralny ko­
mitet kongresowy esperantystow w Wiedniu zwró- 
cił się do magistratów kilku ważniejszych miast 
Anstryi z zapytaniem, który z odnośnych magi­
stratów byłby skłonnym Jo udzielenia pomocy i po­
parcia wszechświatowemu kongresowi esperantystow, 
mającemu się odbyć w Anstryi w roso 1912. — 
Zapytanie takie otrzymał między innymi magistrat 
m. Lwowa i wyraził zapatrywanie, że Lwów nie 
nadaje się do tego rodzaju manifestaeyi. Jak nas 
informują z krakowskiego Tow. esperantystow, po­
dobne zapytanie otrzymał także i magistrat kra­
kowski. Towarzystwo wyraża przekonanie, że taki 
zjazd w Krakowie byłby uzasadniony zarówno 
tern, że Esperanto jest wynalazkiem Polaka i w r. 
1912 obchodzić będzie 25-letni jubileusz swego 
istnienia, oraz okolicznością, że międzynarodowy 
zjazd przynosi zawsze korzyści ekonomiczne. Tak 
n. p. międzynarodowy kongres esparantystów w 
Dreźnie, odbyty w roku zeszłym, przyniósł miastu 
około 600.000 mrk. dochodu. ‘

Klinika medyczna U. U. J. prostuje wiadomość, 
poijpną przez niektóre dzienniki, jakoby chora Zo­
fia Marcinkiewicz przebywała w klinice chorób we­
wnętrznych i z powodu zamykania tejże kliniki w 
stanie niezupełnie zdrowym miała zostać z niej wy­
daloną. Chorej tego nazwiska w klinice medycznej 
nigdy nie było.

Zniszczenie drogi. Jak nam z Krowodrzy do­
noszą, tamtejsza droga wozowa tak została zni­
szczona przez roboty przy doprowadzeniu kanału i 
rur wodociągowych do nowo budowanego szpitala 
garnizonowego, że obecnie nie nadaje się do uży- 
Ci8. Drogę tę należy zwłaszcza wobec nadchodzącej 
pory zbiorów polnych, jak najprędzej UDorządko- 
wać, gdyż jej stan wywołuje tylko męczenie zwie; 
rzą i powoduje ciągłe łamanie dyszli i kół wo­
zowych.

Kolonia sy o n isty czn a  w  Brzeżanskiem ? Ze
Lwowa telefonują nam: Jak z Brzeżan donoszą, 
utrzymuje się tam od dłnższegu czasu pogłoska o 
mającej nastąpić sprzedaży dóbr brzbżańskich hr. 
Jakóba Potockiego, liczących kilkadziesiąt tysięcy 
morgów, jakiemuś związkowi syonistycznemu na ko­
lonię. Wyjaśnienie w tej sprawie ze strony miaro­
dajnej byłoby pożądane.

Wydalenie austryackiego poddanego z Kró­
lestwa. „Kuryer warsz." donosi z Łodzi: Na mo­
cy rozporządzenia warszawskiego gen. gubernatora, 
poddany austryacki Stanisław Dralitt skazany zo­
stał na bezpowrotne wysłanie z granic Króle­
stwa.

Z sądów wojennych. Pisma warszawskie dono­
szą: Sąd wojenny skazał na śmierć przez powie­
szenie Józefa Kajdańskiego, oskarżonego o zbrojny 
napad rabunkowy.

Śmiertelny wypadek. Z Budapesztu telegrafu­
ją: Jak dzienniki doroszą, generalny dyrektor wę­
gierskiego Towarzystwa dla przemysłu i towarów, 
Paweł Tarcsay, wczoraj w swojem mieszkaniu przy 
zawieszaniu obrazów spadł z drabiny i doznał 
wstrząsnienia mozga, a wnet potem zmarł.

Panika W sali sądow ej. Z Zagrzebia telegra­
fują: Wczoraj podczas rozprawy w procesie o zdra­
dę stanu, z galeryi spadła sztukaterya do sali. —  
Powstała ogromna panika. Prezydent, prokurator i 
straż sądowa starali się uspokoić publiczność i tyl­
ko dzięki !ch interweucyi nie wydarzył się przy 
opróżnieniu galeryi żaden wypadek. Prezydent za­
rządził zbadanie przez rzeczoznawców stann gale­
ryi, którą dla puDliczności zamknięto

Wielka kradzież w kościele Z Gapo dTstria
telegrafują: W  tuteji^oj katedrze skradziono kosz­
towności wartości 8U.000 K, między temi kielich 
gotycki z X V  stulecia, wartości 50.000 K.

Zagadkowa zórodnia. Z Stendal telegrafują; 
ChOiąży Zeurne, którego ubiegłej nocy znaleziono 
nieżywego w łóżku, jak obecnie stwierdzono, zo­
stał we śnie zastrzelony przez jednorocznego ochot­
niku 10 pułku huzarów Bauingartena, który na­
padł następnie na mieszkającego w przyległym po­
koju jednorocznego ochotnika Yossa. Baumgarten 
podaje, że nie może sobie nic przypomnieć, co ro­
bił, podaje jednak, że był wzburzony, ponieważ 
koledzy naśmiewali się z niego, że nie awansował 
na podoficera.

Okradzeniu gen. Rennenkampfa. „Kuryer li­
tewski" donosi, że do mieszkania gen Rennen 
kampfa przy ul. Kazańskiej w Wilnie zakradli się 
niewyśledżeni na razie sprawcy i zabrali genera­
łowi wiele rzeczy srebrnych, sprawiając szkodę 
na kilka tysięcy rubli.

Bomby, z  Petersburga telegrafują: W  Jekate- 
rynburgu aro3ztowano niejakiego Popowa, u któ­
rego znaleziono bomby. Podczas transportowania 
tych bomb na policyę, jedna z nich eksplodowała 
i zraniła Popowa.

Echa potemkinady. Pet. Ag. tel. donosi z Se- 
bastopola: Ujęto uczestnika zbrojnego powstania na 
pancerniku „Potemkin", maszynistę Muchina.

Leong W Londynie? z Londynu telegrafują: 
Niektóre dzienniki donoszą, że morderca misyunur- 
ki Seeglówny w Nowym Jorku, Chińczyk Leong, 
znajduje się w Londynie.

Wśród Polonii amerykańskiej. P. Stanisław 
G. Żeleński, właściciel znanej krakowskiej fabryki 
witrażów i mozaiki, bawiący obecnie w Chicago 
otrzymał, jak nas informuje, zamówienie na wi­
traże do tamtejszej polskiej katedry. Korzystając 
ze swego pobytu w Ameryce, i pragnąe zaintereso­
wać tamtejszą kolonię polską pamiątkami Krako­
wa, urządził p. Żeleński kilka odczytów, ilustrowa­
nych obrazami świetlnemi, przedstawiającemu dziel­
nice Krakowa i miejscowości o historyczncin zna­
czeniu. Dzienniki amerykańskie wyrażają się z u- 
znaniem o tych odczytach, pa których zbiera się 
liczna publiczność.

Mianowania. „W iener Ztg,“ ogłasza. Minister 
spraw wewnętrznych zamianował prowadzącego ra­
chunki wydatków parlamentu radcę rachunkowego 
Antoniego Biłgorajskiego starszym radcą rachun­
kowym.

Zmarli:
Ludwik K o s t e c k i ,  agronom, przeżywszy lat 

60, umarł w Krakowie.
Klara z Teichmanów D u  V a l l  umarła w Kra­

kowie, przeżywszy lat 85.
Eugenia ze Spisów S o k o ł o w s k a ,  wdowa po 

inżynierze kolejowym, siostra ks. rbktora Spisa

i inspektora szkolnego Józefa Spisa, zmarła dnia 
17 b. m. w Krakowie. Pogrzeb z ulicy Kanoniczej 
j. 3 odbędzie się w poniedziałek o godz. 4 po po­
łudniu.

W  Tarnowie zmarł nagle na udar mózgowy 
inż. Rudolf K o ł o d z i e j ,  inspektor kolei państwo­
wej i naczelnik sekcyi konserwacyi w Tarnowie. 
Pogrzeb odbędzie się dz'ś o godz. 5 po polu 
dniu.

Telegramy
z dnia 18 lipca.

Kopenhaga. Przybyło tu 56 francuskich par­
lamentarzystów w odwiedziny do duńskich de­
putowanych. ' - -  -

Szlzola realna T. S. L, w "lalej.
Wirdeń. „W iener Zeitung" ogłasza: Minister 

oświaty nadał I. k l a s i e  p r y  w a t n e g o  gi -  
m n a z y u m  r e a l n e g o  T. S. L  w B i a ł e j  
p r a w o  p u b l i c z n o ś c i  za rok szkolny 

908/9.

Ćwiczenia mar/marki austru^ft^ler- 
-  słdej. -

Wiedeń. Eskadra austro-węgierskiej marynar­
ki rozpocznie w przyszłym tygodniu ćwiczenia 
wojenne pod kierunkiem komendanta marynarki 
admirała M o n t e c u c c o l i .  —

Proces cham cki,
Zagrzeb. W czoraj w dalszym ciągu procesu 

przesłuchiwnno N a s t i c z a.

Wiochy a bowy kanclerz.
Bertin. „Beri. Tagebiatt" donosi z Rzymu, 

że minister M a r t i n i  w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem wyraził nadzieje, iż nowy kanc­
lerz niemiecki Bethmann-Hollweg ożyje swego 
wpływa u Austro-W ęgier w sprawie lepszego 
traktowania W łochów w Austryi, celem w z m o ­
c n i e n i a  t r ó j  p r z y m i e r z a ,  którego utrzy­
manie uważa minister za k o n i e c z n e .

Wydalenfe rjsyjsf-iej po‘icyi z Nie­
miec.

Berlin. W obec obiegających po mieście po 
głosek, że w Berlinie znajdują się jeszcze taj­
ni policyanci rosyjscy, ogłoszone wczoraj u r z ę ­
d o w e  z a p i z e c z e n  e, z dodatkiem, że r z ą d  
p r u s k i  z a w i a d o m i ł  r z ą d  r o s y j s k i ,  iż 
s t a ł y  p o b y t  t a j n y c h  a g e n t ó w  p o l i -  
c y i  r o s y j s k i e j  w.  N i e m c z e c h  i u r z ą ­
d z a n i e  b i u r  t a k i e j  p a l i c y i  w N i e m ­
c z e c h ,  u w a ż a  z a  n i e d o z w o l o n e .

£  Izby francnskiejr
Paryż, Izba deputowanych przyjęła ustawy w 

spray ie zaprowadzenia list prewencyjnych dla 
deputowanych, 441 głosami przeciw 77, ze zmia­
ną, według której deputowany, który w ciągu 
6 posiedzeń nie zapisze swego nazwiska na tej 
liście, be.dzie uważany za nieobecnego bez ur­
lopu,

nitalżeitetwo Liiaaita.
Madryt. Królewski dekret pozbawia ks. A l ­

f o n s a  Orleańskiego t y t u ł u  i p r e r o g a ­
t y w  i n f a n t a  hiszpańskiego, jakoteż w s z y -  
s t k i c h  u r d e r ó w .

‘rtadryt Pozbawienie ks. Alfonsa tytułu in­
fanta nastąpiło z tego powodu, że książę b e z  
z e z w o l e n i a  k r ó l a  ożenił się z ks. Beatry- 
czą sasko-koburską

Rowie flot angielskich,
Londyn. Okręty floty rodzimej i atlantyckiej, 

biorące udział w rewii flot w liczbie około 100, 
zajęły Już na Tamizie miejsca. Koło Westmin- 
steru ustawiły się łodzie podwodne, dalej krą­
żowniki. Jest to n a j w i ę k s z a  r e w i a  f l o t ,  
jaka dotąd kiedykolwiek miała miejsce i p o  
t r w a  t y d z i e ń .

Nfcwa zbrodnia prawdziwych 
Rosyaa.

Petersburg. Członek Związku ludzi rosyjskich 
5 ? a r y s z k i u ,  którj brał udział w zamordo­
waniu Herzeusteiua, z o s t a ł  z a m o r d o w a ­
n y. Zaryszkin pized niedawnym czasem zni­
knął i groził rewelacyami o Związku ludzi ro­
syjskich, z powodu ścigania go za morder­
stwo Hercensteina. Zaryszkina z a m o r d o w a l i  
w i d o c z n i e  c z ł o n k o w i e  Z w i ą z k u  l u ­
d z i  p r a w d z i w i e  r o s y j s k i c h ,  którzy 
obawiali się jego rewelacyj. i

Nteudaly a-mach n,: psciąg.
Petersburg. Jak obecnie stwierdzono, areszto­

wani przed niedawnym czasem na dworcu w 
Carskiem Siole trzej ladzie, którzy zamierzali 
wykonać zamach na pociąg' id^cy do Rygi, na- 
wają się: Kazimierz G l i ń s k i .  M i l o w  i 
S m i r n o w. Dwaj ostatni są robotnikami. Zna 
leziono u nich b r o ń  i b o i n b y .  Gliński do­
piero przed kilku tygodniami opuścił więzienie, 
w którem przesiedział kiika miesięcy z powo­
du podejrzenia o przjgotowanie zamachów. —  
Po opuszczeniu więzienia udał się do Finlan- 
dyi i stamtąd przyb jł do Petersburga w towa­
rzystwie Smirnowa i  Milowa.

1  taliy łuiicklej.
Konstantynopol. Izba deputowanych ukończy­

ła drugie czytanie ustawy o strajkach. Izba 
przyjęła artykuł zakazujący tworzenie syndy­
katów robotniczych. Rozpoczęło się piei wsze 
czytanie przedłożenia w norawie u r e g u l o w a ­
n i a  d ł u g ó w  A b d u l  Hamida.

RefoBftiy ulowe w Jkmeiyce.
Nowy Jork. Prezydent T a f t  przygotowuje 

oręuzie do kongresu w sprawie zniesienia do­
tychczasowej wolności od cła ua różne surow­
ce, jak  drzewo, żelazo i węgiel. Komisya celna 
kongresu uchwaliła istniejące cła z n a c z n i e  
p o d w y ż s z y ć .

2iM r te miMi Mi',
W  miesiącu maju zaszły w Kranówie w stanie 

posiadania realności następujące zmiany:
I. Przez kontiakt kupna Dom dwupiętrowy przy 

ul. Jabłonowskich 1. s. 166 w dzielnicy III nabyli 
Julia Władysława i Jan Gutowscy po jednej trze­
ciej części od ltomana Gutowskiego za 54.0U0 ko­
ron. Dom dwupiętrowy przy ul. Dietlowskiej 1. s.

438 w dzielnicy VIII nabyli Helena i Mojżesz Ho­
rowitzom i 3 po V , części od Romana Mayzla za
62.000 koron. Dom jednopiętrowy przy ul. Koper­
nika 1. s 37 w dzielnicy VI nabył ks. Stafiej od 
Maryi ks. LuDomirskiej za 110,000 koron. Połowę 
domu jednopiętrowego przy ul. Karmelickiej w dziel­
nicy IV  t  s. 170 łącznie z połową parceli gruntowej 
przy ul. Karmelickiej iwk. 2226 nabyła Helena Sta- 
rzewska od M. Puchalskiej za łączną kwotę 39.000 K. 
Dom Jwupiętr. przy ul- Grzegórzeckiej I. s. 83 
w dziein. VI nabyli Stanisław i Wincencya Paehlo- 
wie po ł/ 2 części od Kazimierj- Kemplowej za
87.000 koron. Dom trzypiętr. przy ul. Krowoder­
skiej 1. s. 249 w dzieln. V  nabyli Jan i Michali­
na Hopperowie po J/2 części od Stanisława i Ka­
tarzyny Janików za 114.000 koron. Dom dwupiętr 
przjT ul. Długiej 1. s. 233 w dzieln V nabyli Jan 
i Bronisława Miśkiewiczowie po 1/i części on Ja­
dwigi Czarnowskiej za 71 800 koron. Parcelę grnu- 
tową przy ul. Bonerowskiej lwb. 2356 w dzieln. 
VI nabył Psarlm Muller od dra Ludwika Merza za 
30.600 koron. Parcelę gruntową przy ul. Topolo­
wej Iwh. 26 w dzieln. VI łącznie z parcelą grun­
tową przy nl. Topolowej lwh. 2671 w dzieln. VI 
nabył Władysław Kleinberger od Maurycego Wald- 
mana za łączną kwotę 17.928 koron, Parcelę bu­
dowlaną przj ul. Poselskiej lwh. 2402 w dzieln.
I nabył Tomasz Będzikiewicz od Emila Eirschnera 
za 27.000 koion. Dom dwupiętr. przy nl. Staro­
wiślnej 1. s. 189 w dzieln. IV nabyli Feliks i Eu­
genia Wereszczyńscy od Ludwiki Cybulskiej za 
99.115'70 koron. Połowę, parceli gruntowej przy 
ul. Zygmunta Augusta lwh. 2484 w dzieln. VI 
i pół parceli giuntowej przy nl. Zygmunta Augu­
sta lwa. 2485 w dzieln. VI nabyli Jakób Roth- 
hirsch i Adolf Weingriinn; pierwszą za 4988 kor. 
32 hal., drugą za 10 000 kor. Dom dwupiętrowy 
przy ul. Kopernika 1. s. 28 w dzieln. VI nabył dr 
Zygmunt Mayzel od Karola Sławińskiego za 10.000 
koron. Dom dwupiętrowy przy nlicy św. Filipa 
I . s. 189 w dzielnicy I nabyła Auna Krnm- 
holz od Alojzego Turka za 135.000 koron. —  
Dom dwupiętrowy przy ulicy Smmiradzkiego ls. 
345 w dzielnicy IV  nabyli dr Kazimierz i Marya 
Hebichtowie od Władysława Kleinbergera za
128.000 koron. —  Dom dwupiętrowy przy alicy 
Łobzowskiej ls. 10i  w dzielnicy IV nabyły Zofii 
i Janina Polender po połowie od Bolesława Zie­
miańskiego za 52.000 koron. —  Dom dwupiętrowy 
przy ulicy Dietlowskiej ls. 40u w dzielnicy VIII 
i dom dwupiętrowy przy ulicy Brzozowej ls. 430 
w dzielnicy VIII nabyli Mojżesz Iser i Elua Ryf- 
ka Hirschbergowie od Izaaka Aleksandrowicza za 
106.500 koron. —  Połowę domu dwupiętrowego 
przy ulicy Czystej ls. 224 w dzielnicy IV nabyła 
Fany Rattler* od Jana Kantego Łuniewskiego za
38.000 koron. —  Dwie szóste części domu dwu- 
nietrowego przj placu W W . Świętych ■ ls. 148 w 
dzieln. I  nabył B. Eielak o !  A. Bhlak za 7860 K.

(Dek. nast.)
■ M B M ia —■ ■ san aM B — — m p w b —

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński*

Ruch przejezdnych.
Kraków, 17 lipca. 

HOTEL KRAKOWSKI: Bolesławowie Hianowscj t Char­
kowa, Włodzimierz Gar«ztecki z Częstochowy, Stanisław 
Bmieża^ski z Warszawy, Natalia Kamińska z Warsza­
wy, Mieczysław Szymański 'z fiska, Karjl Perl z SVie- 
deu , Edmundowie* 2/ając z Warszawy, Leonowie Świ 
ders^y z Kansza, Mikołaj itTegelofi '/ Kemieńta ^odol., 
X. Antoni Górowskiego z Cbarzyńca Juiiusz Farpf * 
Wieliczki, Stanisław Lewaudowrbi z W J-dnk.

HOTEL pod ROZ^; Stanisław Łab z Warszawy, Sta­
nisław, Eagenia i  Zofia Stabińscj z Chryplfua, dr Zenon 
Wachlowski ze iwowa, Franciszek i Wanda Lastowiec- 
cy z Rozburzą, X. Wacław Wodecki z Radomia. Kaz'- 
mierz Soankowski ze Lwowt Zdzisław Wolski z Sizno- 
wa, Eiwaid. Marya i Zofia Maryewscy z Miechowa, l u ­
dwik Gawruaski ze Lwowa, Marya Geme-owska, Halina 
Speiuhertówna ze Śniatyr a. Józef Kubicki z Zrwierdf 
Gabryela Kadzidłowska z Dobrzelin. (Król. Pol.), Julian 
Dałkowski z Poznania, Jerzy Węgierski z Berna mor., 
dr Józef i Mieczysław Datfcow.e, Jacek Bieniawski z Dą­
browy (Galicyo).

1
Strasznie bolesny cios dotknął nas przez stra­

tę najdruższego męża, o jca , syna i brata ś. p. 
Karola. W  tem ciążkiem nieszczęścia znaleźliś­
my jeszeże ukojenie w licznych dowodach szcze­
rego współczucia. To też nie mogąc podzięko­
wać każdemu z osobna, na tej drodze zasyłamy 
serdeczne podziękowanie wszystkim Tym , któ­
rzy w tych ciężkich chwilach pamiętali o nas, 
jakoteż Najprzewielebniejszyn1 ks. kanonikom 
kapituły krakowskiej x .Przewielebnemu Ducho­
wieństwu świeckiemu i zakonnemu, Rongrega- 
cyi kupieckiej, Stowarzyszeniu kapców i mło­
dzieży handlowej, P. T. Kupcom z prow mcyi, 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom , oraz pobo­
żnej Publiczności za okazane nam współczucie 
przez wzięcie licznego udziału w odprowadzeniu 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.
SZ&leua rss Śjtle^howsliish &n%ińsha

wraz z rodziną.

k L & m  Manią*!
b. asystent Uniw. Jagiell., ordynuje w Karlsbadzie, 

Alte Wiese dom „B drse". 4288 2 4

H d z i ą S c o w i n i e .
Wnemu Panu Drowi Wiktorowi Stankiewiczo­

wi w Krakowie składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie za nader troskliwą opiekę w dłu­
giej i ciężkiej chorobie mej żony, tudzież za 
przeprowadzenie bardzo ryzykownej operacyi, 
która uratowała jej zdrowie i życie

La&mk Hornlh,
4531 Podgórze.

f t u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 17 lipca. Losy. a) procentowo: i^trjacide

sakladu kred. z obi. pi. z roku 1880 3-prj. 070 75 ad dr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 s-pre. aw 7 5 . Uregul, On- 
naju z 1870 r. l'JÓ złr. 5-prc 284-50. Węg, danku hip, 
po luO zł- 4-prc. 259-lń. Pozycz_a serb. prom. p j 100  ir. 
2-pro. 94-—. b) bezproc.: (basilicaj 5 zł. 21-15 Zaid. 
kred, dla h. i p. p 100 jł. 197-—. Olary 10 zk m. k- 
179-—. Pożyczka m, msoruka 20 z!. i l5 -—. Lnsy w. Kra­
kowa 20 zł. 115'—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł 7 3'—. 
Panfy 40 zł. 216-—, Czerw, krzyż* austr. L  10 zł. 
52*25. Czerw krzyza węg. Tow 5 za 30-—. Losy fund. 
arcyks, Rudolfa 10 zł. 68'— Saltu 26 zł. m. 258'—. 
Pozyuzka Salcburga 20 zł. 10P— Tureckie oblig. pre- 

, ui. kolej, po 100 ir 185-50. X ot sęku o jlig . prum. ko 
laj. °/0 185-—. Lusy kom, m. Wiednia z 1374 roku 
513-50.

Berlin 17 lipca. Austijackio banknoty 85*20. Spiry­
tus — *—.

Parvż 17 lipca. Renta 3-prc. 97 57 Mąka 83*55.
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mmmm mmm wnmmm-wmm * o m
Kapitał akcyjny 130 milionów koron. f r a k ó w ,  R j^ e k  g łó w n y , L im a  4 -R  4 4 .

Przyjmuje n l a i l E i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przeehowrnie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierumcu.
2337 73 100

Fundusze rezei yone 39 milionów koron.

y *  * r . % f'i f j lf i  ■(£'. / J , i Ą  ■'TM A

g i l i
X-

■ M E M 5 0

x k J L .  S ś ^ u r l L e M y i a i e e M e j  JL . 4

poleca Szan. Publiczności w  najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach 
różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteż do ubrań i obuwia, szczoteczki do zębów, paznogei, wąsów. 
Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, g^tki, pasty do obuwia, 
do czyszczenia metali, Duży wybór pędzli, emalii i iarb do podłóg.

R

owo ctworcmia
m atswiia itiMlirsMo *zł@iiii£f@Berttold SI

k r a ’i ń u ,  a l . G r o d z k a  1. 9 .

Wielki wybór brylantów, pierścieni itp. Przyj­
muje zamówienia zamiany i przerabia na najno­
wsze fasony. Bęezy się za solidną i wzorową ro 
botę. Ceny przystępne! 257 8 8

Torcarzysteo Stolarzy u Kawy! azyuocd&i
Wyroby krajowe i własne.

S k ł a d  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
w Krakowie, uL WIśIra L 3.

Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Poleca P. T. Publiczności 
_  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych.

Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w włas.iych magazynach. — Pośredników nie marny. 321 93 0

Zakład artystyczno-hamienurski 
i budowlany

Mn Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piasko wca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców *» miej.cu 
i na prowinoyi. Telefon 759. 

234 65 0

Ka FatU
najnowszy konstrukcji, ule­
pszone Singera maszyny do szy­
cia, haftu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk światowej sła­
wy, poleca pici wbzorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

fk. PAWŁOWSEI
w lii-akowie, Rysek 18.

dostawce wielu Stowarzyszeń zarobk., Związka 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i o płatnie. 
U w aga: C. ik  austio-węg. Konsulat stwier­

dził że firmb Singer Co. wyrabia swoje , ory ­
ginalne" maszyny w Wittenberge, pro kiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownictiro han- 
uow f posiada w Han irgu. oestto ri?o iirma 
niemiecka, którą „Straż Po ska“ zaliczyła ńo 
bojkotu. ) 216 14 0

C. K. DyreRctfc hole; ncnsteoaydi ta M a g ie .

W Y C I Ą G  Z  S O Z S Ł A 9 U  J A Z D Y
Z walnego od 13 trtrwta do 13 wrzeSnia i909 (według ciasa śfodkowo-earappjskiBgD).

Odjazd i K rakow a, z  P odgórza  P lu szow a I z  P odgórza  p rzy sta n k u :

aarki «n g lo  belg ., 20  H . P . ,  4-ro 
;yl., boczne wsiadanie, 4  siedzenia, 
v dobrym  stanie, bardzo tanio 
lo sprzedania. "Wiadomość: Porębski 
k Z im ler, E yn ek  8 . 4524 3 3

Katalog
książek polskich z dziedziny g o s p o *  
uarstwa wiejskiego, wysyła za 
darmo Księgarnia Polska we Lwo­

wie. 120 22 52

i^łosy!
znikają natychmiast po użyciu środkaW. um .ty" l Jgmtin"
Kto chce je usunąć powoli I niezna­
cznie, niech użyje środka

II lewa Jtanif
przetworu przeźroczystego jak woda, pu- 
dobuego raczej do wody nu włosy.

Komu wypadają włosy lub ma lupiei
(łuski) na p4ow.e, niech używa wody 
do włosów ~

który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

Pv?,W?Zlwe wyrobu W. Seegcra, 
Wiedi 1, 111/1. — w .> szawi Skmdj
we wszystkich aptekach, drogueryach, 
lep m c i  "erfumeryach i zakładach fry- 
zyerskich, 4083 9 40

12T0 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12'20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza Płasz.
do Podwołoozytk. Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, C rłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu pTzez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i Stryja, wo 
I  wowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do PotntorOw ' wania Pu­
stych, Husiatyna; Ozortkowa Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich ao Grzymałowa.

3 03 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa
du Lwowa, a od 15 lipea do Czerniowiec; po­

łączenia: w Dębicy do Tainobrzegu, Nadbrze- 
zia i przez Roz wado w w kierunku Przewo.- 
ska w Jarosławiu do Sokala w Przemyślu 
do Sambora i Stryja; we Lwowie do Re.wy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Za­

górza, Sianek i Sambora.
4-30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4-44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszuwa
4-50 „ , „ „ „ - „ przystanku

do Oswięcima, p zez Podgórze-Płaszów -Skawinę 
połączenia w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 

'W iednia i Wrocławia.
6'43 rano poc. pojp. Nr. 3 z Krakowa 
6'50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk I do ickan. Połączeni:.: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza. Orłowa Koszyc i Budapesztu: w Rze­
szowie do Jasło, a stąd dn Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala, w Przemyślu 
do Ohyrowa i Nowego Zagórza, we 1 iwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołk»wa, Nowego 
Zagórza, Simek i Sambora; w IiraSuem do 
Brodów, w Tarnopolu do PotutoTów, Iwania 
Pustego Ilasiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielki: n do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyskacli do Kijowa i Odessy.

7T5 r. poc. posp. sei Nr. 101 z Krakowa
7-27 r. „  r n ^ r- Iu02 z Podgórza-Pł.

do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca, 
do 30 września włącznie, z Wujami L II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8‘0G rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8-09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

00 Lwowa I Podwołoczysk- Połączenia: w Tar- 
' nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­

gu Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
P.zeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie Jo Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i  Odessy.

8-30 rano poc. niiesz. 411 z Krakowa
8‘46 n n n 41] z Podgórza-Płaszowa 

do Wieliczki.
8'40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9 02 rano poc. osob. Nr. 41 „ Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9-24 r. poe. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transwersalną irzez Podgórze Płaszów, 
Skawinę, Suchę d > Nowego óagorza. Połą­
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchej nory; w Nowym Sączu 
do Orłowy Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Przemyśla, Sambora, sianek. Bory­
sławia, Stryja, Lwowa Stanisławowa i La- 
wocznego. Od 1 maja do 1 4 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i II Klasy.

10 30 przed poł. poc. os sez Nr. 43 z Krakowa 
10-41 „ „ „  „ „ Nr 1014 z Podg.-Pł.
10-48 n n n » „ Nr „ z Podg.-prz.
do Zakopanego i Ra )ki; kursuj,- od 15 czerwca 

do 30 września włącznie z wozami I. U i DI 
klasy, przecluilząe.vmi wprost z Krakowa du 
Zakopanego i  Rahid. Połączenie w Suchej 
do /jywca i Zwardonia.

11-00 przea poł. poc. osob Nr, 13 z Krakowa
11-12 „ „ „ n Nr. 13 z PodgOrz i-1'ł.
Jo Podwołoozysl I ickan Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż. Nowego Sącza, Orłowa. Koszyo 
i Budapesztu, w Rzeszowie ao JaBła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i St-yja: w 
Przeworbku do uynowa: w Jarosławiu do 
Sokala; v Przemyślu do Chyrowa, sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we L mwie do 
Stanisławowa, 3 -ryja, Nowego 7 agórza i 
Sambora; w Tarnoporu lo  Potuurr, Iwania 
] usteg Huslatyn», Czortk.wa Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielki;b do Grzymałowa.

1-15 po poł poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1-30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
1-38 „ „ „ „ Nr. 1034z „ przyst.

do Suchej i Uświęcima, przez Podgórzo-Płaszów- 
Skawinę; Pełączenia: w Kalwaryi do Wa­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i  Wrocławia.

1-30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1-44 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i uo Mogiły.
2-53 po polud. poc, posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerwca do 3u września rłącznio także 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w ł  ierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jania, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyr iwa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa 
w Jarosławiu iu Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwown do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

"  05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakow a
3-13 „ „ „ „  Nr. 25 z Podgórza PŁ

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącze, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa. - — - |

3-45 po poł. poc. os. sez Nr. 49 z Krakowa 
3 57 „ „ r „ „ Nr. 1020 z Podg.-Płasz.

» n » » » Nr. „ z Podg.-przyst.
do Zakopanego i kabki kursuje od 15 czerwca 

do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

MO wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
n n n Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Kraku wa
7-51 n » » 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w, poc. osob. NT. 10i6 z Podgorza-Pł.
8-20 „ „ , Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię transwersalna przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Sucbę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skairinio do Oswięcima, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławią: w Kalwaryi du 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy­
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopula, Stanisławo­
wa i Ławucznego.

8-36 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stą I okn ■ 

tem wc czw artki i niedziele dc Konstanty­
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Samuura, Stryja i Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. VJ z Krakuwu
9-10 „ „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk i lokan. Połączente w Bierza- 
nowie do Wieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wolkowa. Nowego Zagórza, Sianek i  SaL- 
bora; w Krasnem d Brodóz w Tarnopola 
du Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach yielkiclt do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczybkach dc Kij,lwa i Odessy.

10-30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Kraków a
10-39 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd uO No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsk i  do 
Lynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, We 
I rowie d( Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w nocy poc. osob, Nr. 413 z Krakowa 
11-16 „ „ „ Nr. 413 z Podgórza-Pł.
do Wieliczki.
11-52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł
12-09 „ „ „ Nr. 1022 z „ przyss.
do Nowego Sącza przez Podgoize-Płaszuw. Sł *  

wmę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do
Oświęcim t a stamtąd do Wiednia; w Su-
hej do Żvwea i Zwardonia, w Chabówce do 

Zakopanego i Suchahory ; w Nowym Sączu do 
Orłowa K szyc, Budapesztu i  Stróż. 7  Kra­
kowa do Zakopanego Kursują wozy wprost 
przechodzące.

P rzy ja z i do  K rakow a, do M o r z a  P lu szow a  i do  p od g órza  p rzysta n k u :
12 50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krako ra
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowe , Ra­

wy r-skiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskicj.

3-23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł- 
3-35 „ u n Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Bortach 
wielkicu z Grzymałowa, w Tarnopolu z Zua- 
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Ilasiatyna, Iwa­
nia Pustego i Potuior, w Krasnem ud Brodów ; 
wc Lwowie od Jaworowi, Rawi Ruskiej, Sta­
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i POoady chyio- 
wskiej, w Rzeszov ie od Jasła; x Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów - w Tarnowie, od 
Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

4"57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgóiza-Płasz, 
6-10 „ „ „ Nr. * do Krakowa

£e Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

I  43 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
&'5fi r „ „ Nr. 48 Jo Rodgćrza-Płasz.
6 07 r. „ „ Nr. 48 do Kranowa

z linii transwersalnej od Not. ego Zagorza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płasz w. Połącze- 

n : w  ja ś le  o l  Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w  Nowym Sączu ud Orłów a w  Cha­
bówce (od 15 maja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6'41 rano poc. posp Nr. 2 do Podgcrza-Płasz.
6-49 Ni. 2 do Krakowa

z Ickan Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancję z Konstantynopola (okiętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaiesztu; we Lwo­
wie od Stryja, Wolkuwa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i  Chyrowa.

7-19 rano poc. osob. 5ir. 412 do Podgórza-Pł. 
7'30 „ - „ n Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7'40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły
7-38 rano poc. osob, Nr. 1033 do Podgórza prz.
7-45 „ „ „ Nr 10?3 do P^dgórza-Pł.
7'5'J „ „ „ Nr 32 do Krakowa

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i W7rocławia; w Spytkowiupch od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

8T5 rano poc. osob. Nr 118 do Podg. Płasz.
8-25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż.

6 34 'ano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8-45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

Z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: Podn j -

łoczjskach od Kijowa i Odessy: w Borkach 
Wielkich od Sftrzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Ko­
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów:
, e Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambor i; w Tar nu wie od 
Nowego Sącza, Stróż i  Jasła.

30 28 r. poc. miesz. Kr. 1061 do Podgórza przyst 
10'3ó r. „ , Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia Porączenia ,v Oświęcimiu od 

■Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

Ll-28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11-35 r. Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; uolącztnie v. Todgórzn-Płaszuwie 

od Oswięcima i Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
POI po poł poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-PŁ
] ‘12 » n u  n »  &  j  io  Krakowa.

z Tarnowa. KnTbuje w niedziele, czwartki i 
święta. Połączini, w Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poł. poc. osob. Nr, 14 du Podgórza-Pł.
1'27 „ „ „ „ Nr. 14 du Krakowa

Z0 Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Lagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa ; w 
Jarusławiu od Sokala w Prsewor :kn ud Dy 
nowr; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 

Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, jasła 
i  Szczucina,

1.47 po poł. poc. .os. sez. Nr. 1013 do Podg.-prz*.
1.53 ,, „ „ ,  ,, Nr. „ óoP u d g -P ł
2.04 Nr. 44 do Klikowa.

z Zakopanego I Rabki kursuje od 1. cr rwce 
do 30 września, w-łącznie z wozami i, II i Ul 
klasy, kursuiącymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i  Żywca.

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Sin ja i Stanisławowa, w Przemyślu od Ohy­
rowa, Sambora i Stryja; w Przfwjrsk.u od 
Rozwadowa i Nadbrzezia.

3 19 po poi. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
^"30 n n » n Nr 414 do Krakowa -

z Wieliczki.
4-22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz.
4 » n n n Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
4'45 „ „ „ „ Nr. 42 do Kranowa

z !'nii trar swersaloej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w Nowym Zagórza od Stryja, Ławo 
cznego. Stanisławowa, Tarnopola,Lwowa Bo­
rysławia; w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa, w Cha­
bówce od Zakopanego: w Suohej od Zwar- 
lonia, w Kalwaryi od Bitlska i Wadowic. 
W Skawinie z Uświęcimia i Wiednia. Z Za­
kopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i U klasy.

5-50 p" poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
6 00 wieczór „ B Nr „ do Kranuwa.

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sączu, Stróż, Ncwego Zagórza, Jasła przez 
Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa 

61S wieczór poo. osub. Nr, 16 do Podgórza-Pł.
n „ Nr. 16 do Krakowa 

z “ odwołoczysk I Ickan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyEtach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od BrodOw; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
$■ Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
Sambora. Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworska od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szczucina a 
Ca 15 czerwca do 30 września od Budapesztu 
Koszyc i U rłowa; w Bierzanowie od Wie­
liczki.

6-35 w. poc. osob. Kr. 464 do Poagórza-Płasz.
6 50 w. „ „ Nr. „ do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Pudg.-Pł.
P-10 n n p n Nr, 102 Oo Kra] owa.

z • skopanego i Rabki, kursuje od 15 czerwca 
do JO wrzaśnie włącznie z wozami I, II i ID 
Llasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa, i

8-55 wiecz. poc. os, Nr. 1035 du Podgórza prz. 
9'UO „ „ „ Ni 1035 do Pi agorza-Pł.
9-12 „ „ „ Nr. 34 do KraLowa

Z Oswięcima. Połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i-.Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierezy-Wódnej, Alwemii i Wadowic.

9-25 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
10-02 wiecz. poc. posp. J r. 104 do Podgórza-Pł. 
Ig- 10 „ „ „ Nr 104 do Krakuwa
z Podwołoczysk i z ickan. Połączenia: w Pod- 

wołoczyskauh td Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu oó 
Lotutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brudów; we Lw< „ie  od 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Za. 
górza, Sianek i Simbora; w Przemyślu od 
Stryja, Sam ora i Pos-.dy chyrowskiej; w Ja­
rosławiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
od Dy nową, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i Tarnobrzega; w Tarnowie ud Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasła przez Stioże i Szczucina.

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza przyst
10-47 w. „ „ Nr 1021 do Podgórza-Płasz,
11-00 w nocy noc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawiię, Podgó­

rze-Płaszów. . ołączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchauhury. w Su:hej ze 
Zwar .onia, w Kalwaryi od Bielska i Wado­
wic. Z Zakopanego du Krakowa wprost prze­
chodzący wóz 1 i II klasy.

11-06 wiecz. poc. osob Nr. 2 1 do Polgorza-Pł. 
11-15 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Debi„y od Roz wadu w a, N&dorzezia i 
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa. Nowego Sącz Stróż, Nowego Zago­
rza i Jasła przez Stróże i Szczucina; w Bie­
rzanowie od Wieliczki

Rozkłedy jazdy v rcrmacie kieszonkowym są 
do nabycia po ceme 30 hal. na stacyacL c. k 
Kolei Państw., u konduktorów, jakotez w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujanstdjgo, w 

sięgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i  Zinuera.

Dra i M  S tan is ław a  B reyera
jak GfcysRoć zM e?

T r e ś ć :  Allopatya czy Loracopatya ? 
Elektrobomeopatja. Sole krwi i bioche- 
n lenna metoda Dra łśchiisslera. Leczenie 
suchot, zapalenia nerea, astmy, wilka, 
artrytyzmui innych chorób chronicznych, 
homeopatyczną metodą Dra Krulla. L e­
cznicze katalizatory. Próba syntezy i 

wnioski na przyszłość.

I  1 k o r o n a .

Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Sp. w Krakowie. 319 2 3

Ar ty styczne, skro­
mne i wykwintne 
umeblowanie

J6zeF*perłIłi& Krekotf
ul. D u n a je c k ie g o  7  (Podwale Uj

Kompletne urządzenia 
pokoi i dekoracje we­
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 307 4 0

kawaler, lat 40, na stałem i dobrem 
stanowisku, pragnie poznać w celu ma 
trymunialnym inteligentną osobą, w  od 
powiednim do siebie wieku. Zgłoszeni 
oo 15 sierpnia pod 54.S91 poste resl 
laFSfcow, za okazaniem legitymacj 
pod powyższą liczbą. 4418 3 3

Szkoła tucbilteryf

STMIiMM BURNATOWICZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
,zarobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buuhalteryi kupieckiej pojt-dyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynik nauki ręczy się

Zgłuszenia w o iu rze  bt "ha liery jn irm  przy 
ulicy ITorya& akiej L. 55. od 9 du 1 i od 
3 do 7. Nak< m e tr  a r o z p o c z ą ć  k a żd e g o  
Czas— — Biur„ i szkoła pisania na maszy­
nach i biuro buchalteryjne. 4205 40 O

L 520. 4392 3 3

K O N K U R S .

Przy ekspozyturze c. k Dyrekeyi bu­
dowy dróg wodnych w Krakowie są do 
obsadzenia miejsca dia in ż y n ie r ó w  za 
kontraktem.

Ubiega jący sią o te posady mają udo­
wodnić dokumentami;
1) Obyw atelstwo austryackie;
2) NieprzeKroczony■ 45 rok życia;
3) U kończenie krajow ej albo równo­

rzędnej aagranicznąj wyższej szkoły 
politechnicznej (71-gi egzamin pań­
stwowy na wydziale inżynieiyi

4  Zupełne w-ładanie językiem  polskim 
i niemieckim;

5) P rak tyk ą  przy bndowue wzgl. dotych­
czasowe zatrudnienie;

6) Nieposzlakowane prowadzenie się.
Podania zaopatrzone w powyż wy­

mienione ćokamenta wraz z podaniem 
wysokości zadanej płacy należy wnosić 
do Ekspozytury c. k. D yrekcji budowy 
dróg wodnych w Krakowie po dzień

l ip c a  b . r,
Ekspozytura c. k Dyrekeyi budowy 

dróg wodnych w Krakowie,
Kraków, dnia 3u czerwca 1909
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mmw Hru>ewie, ni. G?ed£kiel L 3,
M e w  ? 9 ń  B M D 9d i I o w  doborowy, f i u  iBiirkaiiie.
i giij W® lilii ii han iii® « uw m iii: swi i siia i śwista i&mi

Do Sktedu Di M l  H  F S E I B I  |  nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i  Lipsku
9 fl l a 9  6 1 1 ©  S B h  !O - S a ^ K a l l  I B  t& tiiśp w M k i  tranSTSSrt to w a r ó w *  Jako specyalność na tegoroczny sezon

polecamy szczególnie schcle hosyjskis, awM, tOiiaki, lisy prawdziwe oLb le&^e, Wr. e a iUaską, ora* groraotrfajCa skat'U 1-t. d. —
Żakiety damskie z dobiycli perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od trzystu (3 0 0 ) K  wzwyż. Zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju futra przyjmujemy już teraz i ■wykonywamy je zaaczaie taniej aaśżell W  SflŁgffiie ainicwygl. 285 13 o

S A L O N  „ A T C $ M
u l.  ś w .  J a n a  1 , I  p . ,

Otwarty Codziennie, ile wyłączając świąt i nie­
gdzie], o d  g . 10—1 1 id  2 — S pup. Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- 
k)h..i :yt.. artystów. 314 15 0

p. Francftz.fr JM ow kleso
byłego soncyt.atora adwukaokieg'. w Oświęc!mie, 
uprasza się o podanie swego adresu we wła­
snym moresie, do Admimstrcyi „N. Reformy11 
p >d 4602. 1602 1 3

Bacznośćf!
Nowa drezdeńska maszyna do robienia poń­

czoch jest tanio do sprzedania. Rosenstraneh 
u p. Schneier, Podgórze Józefińska 17 4621

od 1 lipca przy ul. św. JaDa 26. 320 l  3

AsM formncyi
znajdzie umieszczenie z dniem 15 sier­
pnia b. r. w aptece w Jaworznie. Zgło­
szenia do zarządcy apteki K. Włyńskie- 
go w Jaworznie. 4357 3 3

Kfafa!@§
utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo K sięg a rn ia  P o lsk a  
w e  L w ow ie . u s  22 52

IM ZsieszczycldE hiszpańskie 4 K 80 h,
wysyłam świeżo r"ane w 5 kg koszykach, 
franko za zaliczką S. WENKERT, eksport 
owoców w Zaleszczykach. 4513 4 4

t o f t l l j E  h i
na wyjazd bony (izrael.) do dwa chłopców 
w wieku 7 i & lat, z językiem polskim i fran­
cuskim, mogącej przygotować do II i IV klasy 
Indowej. — Zgłoszenia: S. S. poste restante 
Szczawnica. 4478 3 3

Do sprzedania zaraz
tartak i młyn wodny polski z dwiema 
ubikacyami mieszkalnemi w Rabce, miej­
scu kąpielowem, w odległości 15 minut 
od Zakładu i przystanku a 30 minut od 
stacyi. W  miajscu szkoła i poczta. Obfi­
tość wody dostateczna i dająca się wy­
zyskać jeszcze w innym kierunku. Cena 
10.000 koron. W  razie potrzeby mogą 
być także sprzedane lub wydzierżawione 
4 morgi pola ornego, stajnia i stodoła. 
W  razie sprzedaży ogólna cena wszy­
stkiego l; >.000 koron.

Zgłoszenia listowne pod W. R . poste 
restaute Żywiec. 4is4 4 o

11
1) willa na Krupówkach, dwnpiętrowa, z ła­

zienkami, ogrodem. 24 pokoi, weranda itp.
2) Willa „ i  Da SIÓWKA" przy drodze do 

Kuźnic, z dwumurgowym ogrodem, zabudowa­
niami goBpodarskiemi 40 pokoi, mięlz; »iemi 
2 duże sale, z werandami, kaplica itp. Bliższa 
wiadomość n p. Doktorowej Chwistkowej, Ada- 
6iówka, Zakopane. 4516 3 3

K M  P M
* dobrej rodziny, wykształcona 1 z posagiem 
wyszłaby za mąż za 30 lat liczącego artystę 
fotografa, miłej powierzchowności, który zamie­
rza otworzyć własny interes i Zgłoszenia z do­
łączeniem fotografii przyjmuje Administraeya 
„N. Reformy" pod 4589. 4589 1 3

L 62453/09. 
Ba.

4483 3 3

m ni.
Magistrat stuł król miasta Krakowa 

rozpisuje licytacyę ofertowa na roboty 
wykonać się mające dla budowy szkoły 
przy ul. Wąskiej na Kazimierzu, a mia­
nowicie:

1) rzeźbiarsko cementowe;
2 ) ślusarsko kowalskie;
3; stolarskie;
4) okucie stolarszczyzny,
5) szklarskie;
6) pokostnicze;
7) posadzki dębowe;
8) malarSKie;
9) posadzki kamionkowe;

10) zduńskie;
11) ślepe podłogi;
12) urządzenie windy.
Warunki ogólne i szczegółowe przej­

rzeć można w biurze archi tekty miej­
skiego radcy Budownictwa Jana Za- 
« iejskiego w budynku Magistratu, plac 
W . W . świętych, II p.. oa godz. 11— 1 
z południa, gdzie również otrzymać mo­
żna formularze ofertowe.

Do oferty należy kwit z wadyum zło­
żonego w kasie miejskiej w wysokości 
5°/0 sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi 19 lipca 1909 
roku o godzinie 12 w południe w sali 
posiedeń Magistratu.

Kraków, duia 7 lipca 1909.

F im z y  krajowy, tortowo? i eitśtiiwy skład sraiMionów

S <zeSa W e k s l e r a j
L ; ¥ Ó ' » i /

Wslaila 2. Teł. 20331
Odznaczony na wystawie jubileu­
szowej najwyższom odznaczeniem 

GRAND PRTX.

E r a k ó ł f '

Grodzka /I. (ubok Utóulu).
J e n e ra in e  z a s tę p s tw o  A k u  T o w . G r a m o fo n ó w  z  m a rk ą  „ P is z ą c y  A n lo ie k ” . Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramolony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne

na miejscu. 186 31 o

Gramolon koncertowy z lO ptytasnl 60 Koron?
C en n ik  f a r m o  1 cpS atn ie . Przeróbka lub zasiana P a t h e f o n ó w  na Gramofon), ora; w ie lk i  w y a o r  Patiiefonaw i płyt

» » w 4 iV  % ^  ^  J W tA , .  r V W V W W V W W i ł W U  f*-. m W W i ł f f i

P F .L F k f lf im
0 (rw9« "» *  pcleca Bcęścłaioo

ł hvrto^98iw
I  .ślub ifRiSSułn) Jw £!n t wy&urowo gotiinhi

Gatcypulonej
najnowszym 

i najlepszym spo­
sobem  za pomocą

HRPKOVV 
Sjpglijtłt

po cenach 
najniższych,

W O f i M I C K Ł
25 72 O

Zdolny, starszy

f l e t e m © ©
potrzebny zaraz na dobrą stałą posadę 
do Baru Amerykańskiego w Krakowie, 
ui. Szewska 2. 4622 i 3

Śniegi jnż zginęły,
Przyleciały ptaki 
> świeżem powietrzu 

Myśli jaki — taki.
Nie wusz gdzie wyjechać?
Dam ci na to radę —
I każdemu Dowiem:
„Do Zawoi jadę"!

Bo ja chcę puwietrza 
I spokoju użyć!
W  Zakopanem kurze —
Mod/.ie musisz służyć!

i'u chodzą w szlafrokach 
Mężczyźni, kobiety!
Nigdzie prócz w Za»vof 
Nie ma tej zalety1 

Masz tu Babią Górę 
Z trzema wierzchołkami —
Hale — oka — gronie 
Z wielu potokami.

Chodzą tn turyści 
Licznie jak w jarmarku 
Zwiedzać Babią Górę —
Nikt nie złam?' karku!

Gdy się drapać nie chcesz.
Idziesz w ias na grzyby,
Kąpies s się w potoku 
I podziwiasz ryby1

Gdy tu zachorujesz,
Nio rób se nic z tego!
Mamy tu w Z a w o i  
Doktora dobrego.

Ten ma i aptekę 
t w niej wszystkie leki;

On wyleczy nawet 
Wszelakie Kaleki!

Droga dawniej kiepska 
Dziś już debrą będzie!
Jest w połowie nowa,
Dalej robią wszędzie 

Chociaż do kolei 
Jest kawałek duży. 
łłi-u il omnibusami 
Swemi eodzień służy.

Mieszkania dostatek 
Masz tu miły bracie:
U B r u l la ,  Pischera 
Lub w góralskiej ehaoie.

Taniej tu niż wszędzie,
Dostaniesz wszystkiego:
Mięsa mleka, masła.
Pieczywa smacznego.

Gdy ci co zabraknie —
Są n nas jarmarki,
Kupisz tam na suknię,
Konia kozę, garnki.

Kto jest kawalerem,
E oćnni nie prowadzi —
Cz~ trefny, koszerny —
B r f l l l  temu zaradzi!

Trzyma dwie kucharki:
Trefną i koszerną;
K- :da dla swojego 
Wyznania jest wierną.

Gdy zechcesz zabawy,
Tańców z panienkami,
Znajdziesz to n B r f ł l l a  
Z dwiema muzykami!

Jednak mity gościn,
Nie rób nam tej wzgardy,
Nie przywoź ze sobą 
Herbaty, musztardy —.

Kawy, mąki, kaszy 
Żadnych taki oh rzeczy!
W  Z a w o i  dostaniesz,
Nikt to nie zaprzeczy!

Nie płacisz tu taksy, 
in i na kapele,
Gdy kupiec zarobi 
Nie utracisz wiele!

Lepszego letniska
Nie znajdziesz aa świecie!
Masz wodę, powietrze,
Góry, lasj przecie!

Prócz mieszkania, wiktu —
Nic nie płacisz więcej!
Ł'atego Zawoję*
Radzę najgoręcej!

Kto chce mieć wytchnienie 
J spokoj prawuziwifa —
Nieci, pisze io B r i l l l a !
Poradzi uczciwie! 3085 12 12

Z w I a w i Ł  t o k a l o !

Niniejszem mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko pół wieku przedsiębiorstwo

I. G al. Fab .°yka  w y rc ó w  inacnm ro^ych

HocEistimą
= = - = - =  (w  R ra k o w ie ) -

z dniem 1 lipca b. r. przeniesione zostanie 4071 7 io

wa u licę  śiv. K rzyża  3 15 (zwane na Gródku).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne i staranne wykonanie powierzonych mi zleceń.

Twtr RomM  s Perlic
£ l o u  flojcelniPiszyel! św iatów . “‘ V .* * program  od 1 lipca 1909.
Wenecyann. E r n e s t o  H c l lm i ,  będący ogólnym podziwom świata naukowego jako 
telepatyczna zagadka wszystkich miMl stołecznych Następnie niezrown mi w sztuce 
plastycznej j'ako rzeźby w bronz'f> „Ż,vwS 5 Olym piers41. Dalej R.iosdarf, 
kwartet śpiewacki. The iour Durcham s, nowości :ia instrumentach muzycznych. 
Znany wiedeński komik Józef St«-idler. (In u le s  Pauly, imitator. Duet 
Clarenee f Mina Berm ony, złożą się na całość spędzenia przyjemnie wieczoru 
i zadokumentują staranie za okazywane liczne poparcie P, T. Publiczności.
2761 72 0 Z głębokiem uszanowaniem Jan Mrożyński.

l  M w H i  i  m i t ó a f e t o .
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a u s k a  1 3 .

BkSl 
^jctwa. ifmrrjĄ

K a p e l u s z e  

s ł o m k o w e  

-  P a n a m a  -

z pierwszorzędnych firm: 
Christys & Ca w Lon­
dynie, Borsalino we Wło­

szech

K a p e l u s z e  

f i l c o w e  - -  

-  -  G z a p k !

UETERAHrEJDES 
fa . jfeAijj8łHQCBsnai HCEES.

P & C. Habig, haman & 
Damask, Gius, Bossi w 
Wiedniu, Antunl Pichler 

w Gracu

ottnamni 
najwy; zemi nagrodamiZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

* 2  A N A  I Ł ł W '  .  W
przy oL *L Tnnasza 1.1 tuz pizy placu Szczepańskim. Filia: ulica łioperaika 1.6. — Telefon Si 33!.

LaUad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszvstiuch
krajów europejskich. 12 168 0

Zakład zdrojowo-kąpielowy, Stacya kol̂ i państwowej, stacya telegr, i pocztowa.
Najobfitsza szczawa słono -alkaliczna, jod i brom zawierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa1*, ,.KIaudyi ‘ I „Celestyny J, 
odznaczona pierwjzorzędnemi nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy­
rodników. Zdrój „Klaudyi“ zastępuje całkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy" i „Pandur", a nawet je  prze­
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamte nie zawierają).

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych, w otwartej przewiewnej doli­
nie. Leczenie kąpielami mineralnemi, rzecznemi, piciem wód, mięsiemom (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon trwa oa 20 maja do 20 września i dzieli się na 3 okresy. I-szy 
od 20 maja do 20 czerwca; II-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; I ll-ci od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szym i Ill-cim  okresie sezonu są znacznie 
zniżone dla zamieszkujących Ville zakładowe. —  Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II 
t. j. od 20 czerwia do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sól jodobromową rymanowską do użytku wewnętrznego 
i Zewnętrznego (t. j, do kąpieli, okładów i t. p.) rozsyła Zarząd na żądanie, 
nrzyjmuje zamówienia na pomieszkania i pow ozy do kolei, oraz wszelkich wy­
jaśnień adzieia. 269 17 o

P R A C O W N I A

JANA OKENTO?*
w Krakowie, ułioa Długa 1. 7

Podejmuje się wszelkich roDót w zakres ślusarstwa wchodzących po
cenach umiarkowanych. 1949 3 3

Pasma
pisząca bardzo biegle na maszynie systemu 
„Lnaerz-ood", znajdzie umieszczenie od 1-go 
sierpnia 1909 roku w kancelaryi notaryalnej 
w Podgórzu. 4502 3 3

Pfzsikrufflsc:
krawiec męski, z długoletnią praktyką 
zawmdową, skuńczył naukę kroju najno­
wszej metody, poszukuje posady przy- 
krawacza w miejscu lub gdzieindziej.

Zgłoszenia: ,,Przykrawaez“ poste re­
stante Kraków. 4631 i 3

c z y s t o  p r . z c z c l i a e g o  -  |
kupi zaraz

I,

309 10 10

iii idom i w mm
Mały Byiiki m til. Szpitamsi.

W»  r c iim a ly z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wieln lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Libimentum Gaultheriae -onposi nm 

z prawnie zarejestr. marką ochronną

J I E A W e k *
chemika dra JuHuszaEranzosa. aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty. 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika m a  Ju liu sza  F ranzoaa 
w  T a rn op o lu . W K rakow ie do nabvda 
w aptece W iszn iew sk ieg o . 21 27 o

Założony w r. 1872

I I I I
Kraków, q|rltakotficka7,tel. 482,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca w i alk1 wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granita. 81 147 300

Mp o K o J e
umeblowane na I p. dla osób powa­
żniejszych za 70 K. Długa 21. 4626 2 o

M a j ą S e l k
Przemyśl, ul. Zielona.

do sprzedania 
Wasyliszyn —  

4629

Kitka zdcinyth panienek
do modniarstwa i nauki poszukuje ma­
gazyn mód Maryi Teitelbaum, ul. Mio­
dowa 9. 45Q1 3 3

Healstość
w Suchej - Błądzonce, w pięknem poło­
żeniu, w bliskości lasu, przy drodze, 
niedaleko od wody, 15 minut pieszo do 
stacyi kolejowej, obejmująca dom z je ­
dnej strony drewniany, z drugiej mu­
rowany, oficynę na piętro, piękny ogród 
owocowy i */* morga ziemi zaraz pizj 
ogrodzie, nadającej się do rozparcelo­
wania pod budowę, stosowna na dom 
handlowy lub spokojne mieszkanie, jest 
z powodu wyjazdu właściciela zaraz do 
sprzedania za 10.600 K. Wiadomość 
Piotr Kysiak. Sucha-Błądzonka. 4409 3 3

Berb?ta z Bronów

Berbaia z  Brodów!

Od dawien dawna i  swej doprosi I zapacnu znana prawdziwa
S e r b a t ę  r o s y j s k ą

1 zbiorą mbjowego, poleca h an del 56 100

W .  A D A M O W I C Z A
nr P ro -la ch  na pogranicza rosy.Gkieia 

•tmt „Familijnej11 bardzo dobrej K 5T00
*■ funt „Melange ae Moskou11 w oryg. opaK., n-jlepswj 6-— 
1 funt „Imperial1- cesarskiej, w or; rtnainem opakowania 7‘ — 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 
kawa Ceylon palona gorącem powietisum */, kg. K l-oO i 2-20
Bulion wołyński 1 Kilo  .............................K 6*10
Grzybki litewskie, biało czapeczki 1 kg.........................K T —KRYM

c . k . Z a k ł& d  z d r o ju  w y w  G a licy L
W Karpatach 600 m. n. p, m. Klimat podalpejski, las szp ilk ow y, wyso­

kopienny.
Ś r o d k i  l e c ^ ju s z e :  Z d r o je : „Zdrój główny11, „Słotwinka", „Józefa* 

i „Karola11. Silne szczawy, wapienno magnezyowo - żoiaziste. —  Kąpiele mine­
ralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny. —  Kąpiele borowinowe. —  Ką­
piele gazowe z czystego kwasu węglowego. Kąpiele rzeczne, elektryczne, sło­
neczne. —  Leczenie radiogenowe. — Zakład hydropatyczny. —  Wody mine­
ralne, miejscowe i zagraniczne.

S e z o n  k ą p ie low y  od  15 m aja  do  p aźd z iern ik a .
W maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w _domach skarbowych 

o 15°/,, zaś w miesiącu wrześniu o 25o/# niższe.
Prospekty wysyła się bezpłatnie.

2334 8 8 C' te- Z a r z ą d  z d r o j o w y .

P ierw szorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem.

Zakład pogrzebewy
J & s s e f y  K o r a b  o  w u j

Kraków, ul Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.
pod kierownictwem A fi ltO L lIC g O  Ź b O P ćtk ćt em. ck. ofieyała policyi.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny um iarkowane.

*i W., aj-'--- ----  T.iw

L O T E B Y H
n e  n a k o z y c i e l s k i e .
Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno­

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k ażd y  na­
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o rzy stn y  pian głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla p i e r s i o w o  c h o r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie. -

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a wite 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej. -

A  sanatoiyum nauczycielskie to gwaraneya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
trzouii gSównycU w y g ra n y ch : w kwocie 15.000 koron, 0 .000  koron i 
3 .0 0 0  koron, tudzież b Sf1'" p o b o c z n y ch  wygranych w postaci 5 .000  łan* 
tów , łącznej wartości 7 0 .0 0 0  koron. 1601 10 10

L osy  n o  1 k o ro n ie  w s z ę d z ie  d o  n abycia .

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K Górski.
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